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Platformy wyborcze wszystkich stronnictw - Kryzys u faszystów 


jedności politycznej, ‘rów komunalnych przez kryzya 


blokade Hiszpanii 


Republik ński j 


Dostęp do wybrzeży republikań , 


skiej Hiszpanii został zabroniony 
dia wszystkich statków, 


Wczoraj wieczorem sztah gene 
rainy hiszpańskiej marynarki gen. 
Fras ogłosii następujący komu- 


1) Hiszpańskie wybrzeże śród 
ziemnomorskie pomiędzy Sagun- 
tem a Adrą zostaje zamknięte dia 
żeglugi. Dostęp da wybrzeży jest 
wzbroniony dla wszystkich słat- 
feów bez względu na to, pod jaką 
flagą piyną j jakie towary wiozą. 
Żaden sałatek mie powinien prze- 
kraczać trzymilowej granicy wód 
terytorialnych bez specjalnego ze- 
zwołenia admirała, dowodzącego 
Risrpańskimi siłami  śródzienno- 
Peek a 


Z) Wszystkie statki s uprze- 
droat, jż w pobliżu fortów Kar- 
tageny | na froncie morskim po- 
między intarnią morską Torre La- 
nom 2 przylądkiem Palos będą 
Krążyły łodzie podwodne z rozka 
zem zataniania wszystkich stat- 
ków bez względn na ich przynale 
inoit państwową, które będą u- 
siłowały zbliżyć się do wybrzeży 
poza granicę 3-ch miL 


Lord pleczęci prywatnej w An- 
gili sir John Anderson wygłosił 
w Londynie przemówienie, w któ 
rym oświadczył, że obrona Am- 
glil przed atakami przy pomocy 
bomb napelnionych gazami trują 
cymi, doprowadzona została do 
tego stopnia, iż jest mało prawdo 
podobnym, aby na wypadek woj- 
ny użyta tego rodzaju bomb prze 
clwko W. Brytanii. Mówca dodal, 
że obecnie rząd brytyjski zajmuje 
się sprawą ochrony ludności przed 


Im gli 


BĘ 


l kańskiej Hiszpanii, 


Mmiadczył w związku z rozpatry- 
waniem hudżeln marynarki, że 
polityka flotowe Japonii prze- 
strzega niezmiennie zasady nica. 
gresji. 


wania nad zachodnią częścią o- 
ceanu spokojnego i dla dalszego 
i prowadzenia polityki 


joà przygotowania do kampanii 
wyborczej. 
HASŁA WYBORCZE 
BLOKU KATOLICKIEGO. 


Pierwszy wystąpił z ogłosze. 
<iem platformy wyborczej blok 
katolicki, wysuwając w awej pro- 
klamacji, jako naczelne hasła u. 


3) Statki, wiozące ładunek, — | wszystkim do Barcelony, Palmy 
przeznaczony do portów republi- na Majorce, lub Malagi. 

bez względu, Powyższe zarządzenia, dotyczą 
nz awą flagę, będą musiały sk.ero | ce blokady wybrzeży Hiszpanii re 
wać mię do któregokolwiek portu publikańskiej wchodzą w życie z 
Hiszpanii faszystowskiej a przede | chwilą ogloszenia. (PAT). 


Japonia i Ameryka 


JAPONIA NIE POPRZE vera, Henri Stimsona, w którym 
OSI BERLIN — RZYM, Stimson zwracając uwagę na za- 
Rzecznik japońskiego ministe- | grożenie Anglii, Francji i Holandil 


rlum spraw zagranicznych oświad 
Mahatma Gandh 
TT 


czył ga konferencji prasowej, że 


przez agresywne mocarstwa total- 
ne, domaga się, by Rząd Stanów 
Zjednoczonych publicznie oświad- 
Gzyl, że w razie napadu któregokoł 
„|wiek z pańsiw totninych na jedno 
|| z tych mocarstw dernokratycznych, 
} 


oå polityki japońskiej znajduje 
się w pakcie antykominternow- 
skim, jednakże, jak to już podkre 
Stal w sejmie minister Arita, Japo- 
nia nie zujmie nigdy stanowiska 
przeciwko Francji, 'ArĘTH i Sta- 
nom Zjednoczonym. 
AMERYKA MA WYSTĄPIĆ PO 
STRONIE OSI LONDYN - PARYŻ. 
W „New York Times" ukazał się 
list otwarty b. minłstra spraw za- 
granicznych w gabinecie prez. Hoa 


flota wojenna Stanów Zjednoczo= 
nych pośpieszy tym ostatnim z po- 


mocą 


PAT. donosi ze Lwowa: 
Dochodzenia w sprawie zajść 
| na utlwersytecie lwowskim = 
dniu 28 lutego b. r. w Związku z 
a = = urządzonym przez Polską Akade- 
którega zwycięski strajk głodowy w | micką Młodzież Ludową odczytem 
abronie demokracji wywałał ogra-|dr, Stan. Szczotki z Krakowa a 
mne wrażenie na całym ńwlecie. „Lwowskich ślubach Jana Kazi- 


skutkami eksplozji bomb, napeł. 
nionych materiałami o potężnym 
dzialaniu wybuchowym. 


Udział Anglii w wojnie na kontynencie 


Świat pod znakiem zbrojeń 


Obłędny wyścig we wszystkich częściach świata 


ZBROJENIA MORSKIE 
JAPONII. 
Rzecznik admiralicji jepoń. 
jej, wiceadmirał Kanazawa o- 


na budowę nowych jednostek i 
300 milionów na broń lotniczą. 
AMERYKA NIE POZOSTAJE 
W TYLE. 

Prezydent Roosevelt wpoważnił 
departament marynarki do bnda- 
wy w stoczniach prywatnych 4-ch 
nowych krążnwników o wyporno- 
ści 6 tysięcy lon. Budowa tych 
krążowników kosztować będzie 48 
milionów dolarów. 

UDZIAŁ W. BRYTANII 
W PRZYSZŁEJ WOJNIE. 

Debatę w Izbie gmin, podczas 
której zabrał głos minister wojny 
Hore Belisha, zamknął sir Victor 
Warrender, sekretarz finansowy 
ministerium wojny, który m. in. 
aświadczył, iż w razie ewentual- 
nej wojny udział W. Brytanii na 
kontynencie byłby a wiele bar- 
dziej skuteczny, niż w ciągu waj- 
ny ostatniej. Jeden hatalion pie- 
choty — powiedział air Vietor 


przez Japonię wskazane jest, aby 
„marynarka japońska rozporzą. 
dzała dostatecznymi ciłami, ce- 
lem odparcia wszelkiego ztaku 
teoretycznie ailniejszego mocar- 
stwa morskiego“, Japonia nie dẹ- 
ży zatem do parytetu flotowego z 
W. Brytanią i Stanami Zjedn. 
A. P. 

Budżet nadzwyczajny marynar- 
ki przewidnja 1,7 miliarda na 
wykonanie planu 6-cioletniega, z 
ro 1,2 miliardy przeznaczono 


Dla utrzymania jednak pano 


narodowej 


B. król hiszpański Alfons 13-ty w wywiadzie prasowym, — 
mówiąc a swym stosunku do obecnej Bytuacjj w kraju, pono- 
wnie podkreślili konieczność zjednoczenia się wokół gen. Fran- 


Stronnictwa belgijskie podjęły |trzymanie 


administracyjnej i ekonomicznej wewnętrzny, przygotowują się e- 
Belgii, a w dziedzinie finansowej nergicznie do walki, aczkolwiek 
doslosowanie wydatków do zdol-|fżo stracili ze swego dynamize 
ności podatkowych w krajn i o: mn. Leon Degrelle ma kandydo- 
szczędności, które pozwoliłyby na!wać w Brukseli, jeden a głów. 
umiknięcie nowych podatków, czy |nych przewódców jego partii Sk 
toż komplikacji monetarnych. W nie złożył jednak swą dymisję, a 
dziedzinie ekonomicznej blok ka- wielu byłych deputowanych rexi- 
tolicki występuje z hasłami prze- |stowskich oświadczyło, że kandy- 
rol- |dowzć nie zamierzają. 


lapońsła soldalesia 


bombarduje szpitale 


Podczas bomhardowania przez 
japońskie eskadry powietrzne mia 
sta Slan w prowinch Szengaj trzy 


ciw etatyzaeji w dziedzinie 
miczej, przemysłowej i handlo- 
wej. 

PROGRAM SOCJALISTÓW. 

Na posiedzeniu rady naczelnej 
partii socjalistycznej, która adby- 
ło się wczoraj rano, były premier 
Spaak wystapil z przemówieniem, 
« którym rozwinął program wy- 
borczy  stronictwa, oparty na 
trzech punktach: jedności Belgii, 


Rządu silnego i nia dopuszczenia | bomby tray w zabudowania 
da injlacji. szpitalne, należące do angielskiej 
misji baptystów. Zabita zostala 


KRYZYS U FASZYSTÓW. 


Rexiźci (fsazyżci), którzy prze- 
chodzę obecnie od caasn wybo- 


pielęgniarka chińska. Szkody ma 
terialne są dość znaczne, 


Oficjalny komunikat w sprawie zajść lwowskich 


Bandycki napad 


był dziełem akademików z pod wiadomego znaku 


mierzą" doprowadziły Już do u | zostaną definitywnie ukończone. 


jawnienia istotnego przebiegu | Między innymi szczegółami stwier 
tych zajść |] w niedlugim czasie |dzona nazwiska sprawców Oraz 
"uu. mamma |Osób poranionych i pobitych, jak 


również i fakt, że sprawcy przed 
dokonaniem napadu zostal; odpo- 
wiednio uzbrojeni 1 ugrupowarń 
w lokalach czytelni akademickiej 
przy ul. Łozińskiego 7 (dom a- 
kademicki) i Wzajemnej Pomocy 
Medyków, mieszczącej się w ba” 
dynku domu medyków U. j. K. 
przy ul Stodowej 10. 

W dotychczasowym toku tych 
dochodzeń, na wn'osek prokuratu 
ry Sadu Okręgowego we Lwowie 
sędzia śledczy tegoż Sądu po do- 
konznym przesłuchaniu  zastoso- 
wał środek zapobłegawczy tym- 
czasowego aresztu względem na- 
stępujących podelrzanych: Stefan 
Kotowicz, stud. praw U. J. K., Fe 
liks Brzez!cki, stud. praw, Tade- 
wsz Tarnowski, stud. med. U. J. 
K., Anatol Koczarski stud. mêd., 
Stanisław Zaremhski, stud. med., 


Bolesław Antoni 
lędrzejowski (Baj) 


(Wspomnienie o zasłużonym | Mieczysiaw Szamocki, stud. mêd., 
Towarzyszu — w 25 rocznicę je- | Stanistaw Łucki stud. praw, Ta- 
go Zgor — zamieszczamy na | deusz Lipski, stud. praw i Ed- 
str. 3-ej). mund Posłuszny, stud. praw. 


Okret wygnańców 
znalazł schronienie w Wenezueli 


Władze wenezuelskie pozwoliły , szła 6 tys. funtów sterlingów. — 
na wylądowanie około 300 Żydom | Parowlec — jak wiadomo — błą- 
którzy przybyli na pokładzie nie. | kał się od dluższego czasu pomię 
mieckiego parowca „Koenigsłein" | dzy różnymi portami, zanim wła- 
Uchodźcy wylądowali w Łaguai- | dze weneznelskie wyraziły wresz 


ca, 
Król pragnie być traktowany 


tów do stawienie alẹ na jego rozkazy dla odrodzenia kraju, 


Jako żolnierz gen. Franco, go- 


Warrender — rozporządza obec- 
nie 52 karahinami maszynowymi, 
wówczas, gdy w r. 1914 posiadał 
tylko dwa karabiny maszynowe. 


święcą się wyłącznie pracy 
roli. Rozporządzają oni sumą prze 


ra, pod warunkiem jednak, IŻ po- |cie swą zgodę 
na | chodźców. 


na przyjęcie u- 


owa brytyjski 


Angi a wykona zobowiązania wobec Francji 


Min. wojny Hore Huusha, uzs | wajsk brytyjskich, siacjonowanych 
sadniając w srodę w lzble Umn|w Indiach | Birmie, wynnsi 
budżet swego resortu, wygiasi| 531.353 żoinierzy, Wzrost eleki. 
bardzo donioste przemówienie, ilu| wów w okresie 12 miesięcy wr 
atrujące stan brytyjskiej armii ią-| nlósł okolo 83 tys. Mimo ro jed: 
owej i formu.ujące sposób wyko| rak stan liczebny regularnego 
nania brytyjskich zobowiązań wo ska brytyjskiego z konceni bwu 


©er Francji w razie wojny. 
Minister zaznaczył na wstępie, 

że podstawą strategii brytyjskie, 

było dotychczas utrzymanie takich 


vego roku budżetowego t zn. z 
dniem 30 marca r. b. będzie ie- 
szcze g 16 tys. niższy an.teli prze 
widziano, natontiast armia teszi 


na każdą eweniualność. © ile za. 
staniemy wciągnięci do wojny, tc 
nadział nasz, aposohy | zadosumen 
towanie tego udziaju nie będą pa- 
owiczne, ani też nie będą oparte 
na teoril ograniczone] odpowie- 
dzialności. Przeprowadzane roz- 
mowy dotyczyjy zawsze planów 
obrony a nie agresji", 


SU. O msu PomaA I 


ego min. wojny Ostatnie wiadomości z Madrytu 


PAT donosi: na calym froncie 
madryckim panuja obecnia spokój. 
Cała uwaga jest skoncentrowana 
na wydarzeniach zachodzących w 
mileście, Informacje, wydostające 
się na zewnątrz z oblężonego mia 
Sta są dosyć chaotyczne. Jedno 
nie ulega wątpliwości, iż komitet 
obrony narodowej i gen. Mlaja po 
stanowili zlikwidować calkowicie 
mma Wediug pewnych 


| jednak władomości operacje woj- 


ukowa doprowadziły już da kam- 
tłulacji oddziałów  komunistycz- 
nych. Wediug innych informacji 
nytnacja nia zostala całkowicie 
Jeszcze wyjaśniona. Na przedmie- 
ściach Madrytu istnieją rzekomo 
Jeszcze komunistyczne ośrodki o- 
poru, W godzinach południowych 
komuniści usliowall rzekomo za 


hiszpańskim 1 urzędem poczta: 
wym, zostaji jednak odparci 


pa 


wiadnąć niespodzianie bankiem | 


gwałtownej walce. Sily gea, Mia- 
ja panują catkowicie nad centrene 
miasta, Jednym z ośrodków opo- 
ru komunistów jest również Hipo- 
drom, Pa pewnym uspokojenim 
Fo godzinie 13-e] ponownie moż- 
na by!o Biyszeć przerywaną strza- 
laninę w miektórych dzielnicach 
miasta Na ulicach miasta krążą 
£zo'gi 1 sline patrole. 

W kwaterze gen. Misja zglosł 
się pk. Ortega, dowodzący tres- 
cim korpusem. Ortega oddaj sią 
do dyspozycji komitetu obrony 


mił iądowych, które iącznie z pa-| raina przekroczy.a stan liczenwy 
tega morską W. Brytanii wystar | utoryzowany w początkach rak* 
czysyby dn zabezpieczenia teryta | przez parlament, uzysvujac w rj 
rów brytyjskich. Porównując o-| kresle ubieg.ych 12 m'*sięcy 84; 
becne warunki z rokiem 1914, mi: | tys. ochotników w porównaniu z! 
nister zaznaczył, że zależnie od)|48 tys. w poprzednim roku. Rekru) 
wymagan w przysz,ości użyta -4-|lacja do armil brytyjskiej pobita | 


Przed wyborem 


Prezydenta Francji 


narodowej i rzekomo usliował wy- 
atąpić w roli pośrednika pomiędzy 
ohu stronami. 


Wediuz innych informacj ko- 
į mitet obrony narodowej jest już 


% kołach parlamentarnych = 


dzie bądź cala armia polowa, bądź | wszcikie dotychczasowe rekordy. |(39kUJ4 ogłoszenia w najbliższych 


też część jej, ale aparat, na któ- 
rym plany brytyjskie obecnie się 
opierają obejmuje przeszło 19 dy- 
wizyj. Jeśli chodzi a stan z roku 
1014, to plan ówczesnego minisira 
wujny Haldane przewidywał jedy 
nie wojska polowe w sile 6 dywi- 
zyj regularmych oraz jedną dy- 
wizję kawacerli, W r. 1914 armia 
polowa byia «5:ganlzowana w ten 
sposób, że przekazano wojskom 
terytorialnym zadanie obrony kra 
ju. Obecnie jednak z kolei zada. 
nie obrony kraju przekazano no- 
wej w tym celu stworzonej armii 
przeciwlotniczej i armii obrony 
wybrzeża w sile 7 dywizyj, Poza 
tym podwyższony zostanie etan 
tak zwanych kompanii obrony na 
rodowej. 

O ile chodzi o stan liczebny 
armil lądowej, minisier oświad- 
czył, że liczba żołnierzy wszyst- 
kich stapni z wyjątkiem 


Obecnie atan liczebny wojsk iery- 
torłalnych został podniesinny do 
1 

Nawiązując do sprawy zob». 
zań wobec Francji, min Hore B 
lisha przypomniał deklarację pre- 
miera Chamberlaina, która nie py- 
zostawiła żadnej wątpilwości co 
do pozycji, jaką W. Brytania zaj 
mie w pewnych okolicznościach 


„Deklaracja premiera w eprawie 
salidarności Interesów brytyjskich 
z Francją ma większe znaczenie, 
aniżell  jukiekolwiek poprzednie 
oświadczenia, Deklaracja ta na-i 
kazuje nam rozważyć I przygatu- 
wać sprawę zastosowania wojsź 
polowych na wypadek pewnycn 
ewentualności. Prowadzane między 
W. Brytanią a Prancją rozmowy 
nie zobowiązały nas jeszcze pod 
tym względem, oznajmił minister, 


jednokalę wlnniśmy być przygotowani 


Wniosek Duff-(ooper'a 


W dyskusji po przemówieniu] 
miu. wojny Hora Helisha zabrail 
m. l. głoa b. minister wojny! 
l pierwszy lord admiracji Dum 


Choroba |. Paderewskiego 


„Petit Parisien“ donosi a No- 
wega Jorku, ża Ignacy Paderew. 
który bawi obecnie w Ameryce i 
miał odbyó tournee koncertowe, 
musl odwałać pierwszą sorię 
koncertów, ponieważ zachorował 
na gtypę i lekarze nakazali mu 


Cooper, który wystąpił z inicja- 
tywą utworzenia w W. Brytani 
spacjalnej Legii Cudzoziemskiej, 
składającej się z uchodźców. 


dostał ataku remmatyzmu, który 
specjalnie umiejseowił się w prze: 
xubru lewej ręki. Biuletyny lek 
rzy amerykanskich są optymiaty- 
cana, jednakże wskutek renmaty- 
t nie jest rzeczą pewną. kiedy 
będzie mógł się odhyć najblikaay 


dwntygodniowy wypoczynek. Je- 
dlnocześnie a grypą Paderewski 


Iimimańsła organ 


W Tripole odbyła się uro 
crysie aehranig wyższego ducho- 
wieńsiwa i arystokracji muzul. 
mańskiej, podczas którego mar- 
saałek Balbo zapowiedział, iż w 


Język niemiecki 


w szsgłach tw Kła pzdzie 


W myil roaparządzenia dyrek- 
toriatu Kłajpedy, na mocy które- 
go język wykładowy w szkołach 
powszechnych ustala ankieta, 
przeprowadzana w śród rodziców 


dzieci w 6 dawnych szkołach z ję: kładowy język niemiecki. 


Biała Śmierć 


Z miejscowości Lenk w Sim. 
menibal (w Szwajcarii) donoszą, 
że oddział wojskowy, którego za 
daniem hyło zuprawiantowanie 
kompanii 11 górskiej brygady, 
kwąterującej w schronisu pod 
Wildhorn, został w pobliżu tego 
schroniska we wtorek wieczorem 
udało się nratować 18.tu, Ze wzęlę 
zasypany praca lawinę. Z 22 ludzi 


zaj ny pre lawinę, 2 ita 
(2 A, 
W nade sil 

W em. (Prusy vaah.) pa- 
wien wieśniak w napadzie azułu ga- 
€aą! mtrzelać do awej żony i syna, 
następnie wybiegł z mieszkania do 
stodoły, oblał swe ubranie benzyną 
1 podnalił. Nieszczęśliwy azaleniec 
zginął w męczarniach. Od płonącego 
ubrania ogień przerzucił się na sia- 


no w stodole, która mpłonęła całko- |wojskowymi da granicy włoskiej. 


wicie. 


koncert Paderewskiego. 


hada fasystomska 


dniu 2} kwictnia zostanie nadane 
muznłmańskiej ludności Libii o 
bywaielstwe włoskie oraa powaia. 
je ruuxulmańska organizacja fa. 
„żystowska. 


klem wykładowym  Hiewskim, 
wprowadaano język niemiecki. 
W ten aposdh wszystkie sakoły 
powszechne a wyjątkiem 3-ch w 
samej Klejpedale, otczymały wy- 


du ma istniejące jencze uiches- 
pieczeństwa lawiny zbliżanie się 
do achroniska jest obecnie oie- 
możliwa. Kompania, kwaterująca 
w achronisku pod Wildhorn, ma, 
jednak dostateczna zapasy pro- 
wiantu | opału. Połączenie tele- 
foniczne między Lenk a schroni- 
skiem funkejonujo, 


llstnia Amd 


włOS% 250 


W pobliżu Gracu w Styrii ror 
bił się włoski samolot wojskowy. 
Trzech lotników armii włoskiej 
poniasło śmierć na miejscu. Zwło- 
ki ich odwicziono z honorami 


iach terminu zwołania da Wer- 
alu Zgromadzenia Narodowego, 
złożonego z obu Izb parlamenta 
francuskiego w relu dokonania 
wyboru Prezydenta na miejsce 
Prezydenta Lebron, klórega ka- 
dencja upływa w maju b. r. Jako 
niemal pewny termin zwołania 
Zgromadzonia Narodowego uwa- 
dany jest w kuluarach wtorek, 
Š kwietnia. 

W kołach parlamentarnych za: 
częta z pewnym ożywieniem dys- 
kutowac sprawę ewentualnych kan 
dydstów na Prezydenta. Z po 
środ wszystkich wymienianych 
nażwisk jedna tylko kandydata: 
ra może uchodzić za oficjalną. 
les w kandydatura bylego pre- 
zesa izby deputowanych, deputo- 
wanego Ferdynanda Buisson, któ- 
ry dał wyraźnie do”poznania, że 
agodziłhy się ua wysunięcie swej 
kandydatary. Uchadząca przez 
dłmiszy etas za najpowaźniejazą 
kandydatura obecnego prezesa 
Izby Deputowanych i prezesa 
utronnictwa radykalnego p. Her- 
riota, nie jeat obecnie dyskntowa: 


na. wobec kilkakrotnych 1 kate. kandydowanie, co uważane bylo- 


gorycznych oświadczeń p. Herrio- 
ta, że kandydować nie zamierza. 
Uwaga kół parlamentarnych skon 
centrowaną jest w tej chwili sè 
nzzwiakach: wiceprezesa Senat 
Roy, prezesa komisji spraw za- 
granicznych Senatu p. Berengers, 
scnatora Berarda, członka akade- 
mii francuskiej, który przeprawa: 
dzał ostatnio rozmowy 2 Rzędem 
narodowym w Hiszpanii, senatora 
Justyna Gerarda, obecnego mi- 
nistra rolnictwa w gabinecie Da- 


ladier — p. Queille, oraz bylego 
ministra marynarki ministra 
skarbu deputowanego Korsyki, 


clesząccgo ię dużą powagą w ka- 
lach parlamentarnych, deputowa: 
nego Pielri, Pewne kola parla- 
mętyby skłonić pre- 
miera ier da wysunięcia 
własnej kandydatury ma stanowi. 
sko Prezyden'a Republiki. 
Koła radykalne uwaśne 

ja. że premier Daladier jest nle 
do zastąpienia w awojej obecnej 


roli szefa Rządu i pragnelyhy, by | 


pozostał ne tym stanowisku i w 
tych warunkach chętnie zgodziły. 
hy się na to, by obecny prezydent 
Lehrun zgodził się ne ponowne 


za gwarancję dalszej harmo- 
ej współpracy między azefem 
państwa g szefem Rządn, jaka aig 
rysowała w ciągu eslxtniega ro- 


(PAT). 


by 


catkowicla panem sytaacji w Mad 
rycie Uliimatum, którego termia 


upiynąt w poludnie zostało rzeka 
ma przyjęte przez kommistów, 
którzy jakoby juź złoży broń. 


Stabil zacja dolara ch Ńsk ego 


przy udziale 


Kanclerz skarkhu sir Jobn SI- 
mon złożył w środę w Izbie Gmin 
oświadczenie, w którym stwier- 
dził, źc stabilizacja dolara chiń- 
skiego jest sprawą wielkiej donio- 
słości dla W. Brytanii, wahec ato- 
aunków finapsawych i ekonomiez- 
nych W. Brytanii s Chinami. 
„Rząd ehiń:ski poinformował Rząd 
brytyj+ki, że zamierza kontrato- 
wać swą obecną polityke mane- 
tarną i pragnie w tym celu usta- 
mawić fundusz <tabilizacyjny w 
wysokości 10 móln. funtów szter. 
linzów, nie licząc lonych posia- 
danych rezerw. Rząd chiński zwró 
eit się do dwoch banków chiń- 
skich, sby podpieały ndsiał w œ 
gólnej wysokości 5 miln. funtów 


Obrady Sejmu 


la sig długa dyskusja, w kidzej 
ananowała rzadka  jednomyśl- 
ność, nawet pomięday porami 
Jóżwiakiem i Minchergicm. Waay- 
øy jednomyilnie potępili dzia- 
łalność karteli. 


NADMIERNE WYNAGRODZE 
NIA W PRZEDSIĘBIOR- 
STWACH 
Projekt lej ustawy referawał 
pos. Machlajd. Ustawa ma sapo 
biec niezdrowym stosunkom w 
spółkach akcyjnych w Polsce, 
które nie wyplacają dywidendy, 
alho wyplacają minimalne, a na- 
tomiast wypłacają duże pensje 

wladzom spółki. 

Dtarła się nawet przysłowie, że 
zaraąd zjada cukierki, a akcjo- 
nariuszowi dają do poliaania pa- 
pierek. alho że zarząd pali cyga- 


ra i pozwala ukcjonarinszowi wą- i 


chać dym. 
Uuawę przyjęto w drugim i 
trzecim czytanin. 


Nad ustawą kartolową wywią:| 


Ustawę przyjęto wrez =» papraw 
ką pos Jahady - Żóltowskiego, 
dotyczącą sprawy, by warsztaty 
więziennieze wylwarzały kon- 
kurencji rzemieślnikom, 

ORDYNACJE RODOWE 

Spratcozdawen p. Mazurkie. 
wierz nzasadniał obszernie tak pod 
względem historycznym, jak goe- 
padarcza - społecznym i praw. 
nym projekt matawy, złożonej 
przez posła Ostafina o snoszenin 
ordynacji rodowych, Mówca 
stwierdza, ża wszelkie przyczyny. 
które kiedyś mogłyby nzesad- 
miać istnienie ordynacji, są dzik 
enuchronizmem wnbec równolci 
wszystkich przed prawem i przy- 
jęcia zupełnie innych kryteriów 
przy wyróżnienia zasług dla Oj. 
czyany. 

Projekt nstawy regnlnje xpra. 
wę znoszenia ordynacji rodowych 
« całości. 


Ustawę przyjęto. 
W końcu uchwalana ustawę a 


Następnie bez dyskusji uchwa: | cehronie lasów, nie slanowiących 


lono naniępujące ustawy: l) o po- 
wazechnym pbowiązku świadczeń 
raaczowych, 2) o wyrołanin uree- 
dów, lndnośri | mien: zagr" 
łonych obszarów Państwa, 3) o 
komnnikacji w ałuibie obrony 
Państwa i 4) o gruntach państwo- 
wych w uhręhie portów. 


USTAWA Q ORGANIZACJI 


WIĘZIENNICTWA 


Ustawę referowal pos. Czarnek, 
padnoszęe, id dotychczacowc me- 
tody organizacji więziennictwa 
okazały się niewystarczające, nie 
wytrzymały próby życia, lo też 
organ.zację więziennictwa należy 
oprzeć na zasadach racjonalnej 
segregacji przestępców i dostoso- 
wan!a do poizezepólnych kateza- 
ril skazanych wla!ciwych metod 
vostępowania. 


Na powyższych zasadach oparł 
awoje przepisy przedłożony proe 
jekt matawy, który w rozdziale 3 
przeprowadza zasadniczą zmianę 
dotychczasowej organizacji 


„azos'e 


wię: |krycia pobil Milę tak sil 


własności Państwa. 


Interpeia'ie 


Na środuwym posiedzeniu Sej- 
mu pon. Józef Milewski zgłosi 
do ministra Opieki Społecznej in- 
terpelację w sprawie „niedopusz- 
czalnych represji, zastosowanych 
pracz dyrekcję firmy Vacuum Oil 
Company wobec personelu biuro- 
wego w lormie natychmiastowego 
zwalnłenia 12 oróh 2 polród skła- 
da delegacji pracownicacj, wy: 
znaczanej praca ogó} do pertrak- 
tacjł © zawarcie umowy zbioro: 
«i 


Narad bandycki 


Z Kru:'w cy donoszą o zuch- 
welym napadzie, dokonanym na 
pod miejscowością Dęby 
na jadącego wozem rolnika Jana 
Mile Napastnicy w liczbie $ wy. 
gkocnywszy niespodziewanie a m. 
nie, 


zienniciwa, dzieląc więzienia kar: |ten zmarł naetępnego dnia. Spraw 
= na więzienia zwykłe i specjal- |ców napadu, który miał przypu- 


= 


szczalnie tło rabunkowe, ujęta. 


Niezależni posłowie wielkopol- 
acy St- Rutajczyk i Wł. Koniecz- 
my wystosowe"  |nterpelację da 
prezesa Rady  uistrów i Spraw 
Wewnętrznych w sprawie „zasto- 
sowania polityki wzajemności w 
zwiąaku z szykanam: wobec mniej 
szości polskiej w Niemczech”. 


W. Eryżanii 


azterl. na ten fondusz oras da 
dwuch banków brytyjskich, a mie 
nowicie do benku ol Hang Keng 
and Sbanguzi oram da Chartered 
Bank, aby podpisały resztę udzia- 
ln i podzielły między sobą pozo 
stałe 5 miln. fontów. Oba te bry» 
tyjskie banki zgadziły się udzie- 
Lé żądanych kredytów, o ile otrzy 
mają s brytyjskiego skarbu zobo- 
wiązanie odszkndowanie 2a ewan- 
tuslne atraty, jakie mogłyby pe- 
wstać, gdyhy tworzony oheenie 
fundasz stahilizacyjny został slik- 
widowany. Skarh brytyjski zgodził 
się pod warunkiem uzyskania od- 
powiedniej aprobaty netawodaw= 
czaj ne ndzielenie obu hbaqkore 
gwarancji, jakich się domagały- 
Projekt odpowiedniej ustawy bẹ 
dzie wniesiony da Izby w pray- 
szlym tygodniu. Zarządzanie fum- 
dnszem  etahilizacyjnym będzie 
spoczywało w rękach specjalne 
go komitetu, w kiórego skład wej. 
dzie również przedstawiciel odpe- 
wiedzialny przed Rządem brytyj 
skim. 

Deklaracja kanclerza skarbu, 
równająca się w istacia rzeczy zgo 
dzie Rządu brytyjskiega udziele- 
nia Chinom za pośrednictwem wy- 
mienianych dwuch banków bry 
tyjskich w Chinach gwarancji 
Kradytowrj w wysokości 5 mila, 
fontów s-ter]. zrobiła duże wrała- 
«= (PAT). 


z 


Na Komóji sprze zayraałem 
nych | komisji finansowej Izb 
deputowanych poruszona j 
w środę sprawa nchodźców hi 
pańskich. Po wysłnchaniu prze- 
mówienia min spraw wew- 
nętrznych i ministra upraw za- 
granicznych przyjęlo projekt u- 
stawy, przewidującej prowizorycz 
ne kredyty w wysokości 150 m ln. 
franków na pomoc dla uchodź. 


W fraku wykryto aplsek młod- 
szych oficerów. 

Głównym ogniskiem było lot- 
nieko wojskowe Rachid na polu- 
dnie od Bagdadu. 

$ uwiązku » wykryciem 


Niedoslaieczna ilość szkół pow- 
szechnych wyżej zorganizowanych 
1 ciężkie warunki materialne wsi, 
pozbawiają miodzież wiejską 23- 
równn możności ukończen.a 7 klas 
azkoiy powszeciinej — iego m'ni- 
malnegó z punktu widzenia ko. 
nieczności spoieczno =- pa:iatwo- 
wych rozwoju kul.uratnega — 0- 
raz kwelifikzcjj do os qgnięcia 
slopnia pracownika fachowca, 

Pragnąc przyjść z pomocą tym 
włafnie jednostkom pazbawionym 
możności dalszego ksztalcenia się, | 
Instytut Oświaty Dorosłych (War 
szawa, Reja 9) opracował wydaw 
nictwe p. t.. „Ośrodek dokształce- 
nia dorosłych 4 młodocianych na 


Snisek wojsk 


uchodźców 


Hiszpani 


lećw. Aprobowana równieś jol 
przyznane kredyty w wysakości 
32 mlln. Minister Sarraut oświad 
czył rzekomo, ił ogólna liczba n- 
chodźców sięga 450 tys Znaczna 
czętć uchodźców powróeł do Hi- 
szpanii w razie ogłoszenia smne- 
stil. 50 tys. uchadźeów jaż powi 
eila da Hiszpanii. We Francji 
znejduje się 120 tys. żołnierzy eser 
wanej milicji hiszpańskiej. 


owy w Iraku 


ku aresziowana kilkunastu ofice- 
rów oraz wielu polityków oporye 
ryjnych 1 h. premierem Mikmet 
Sulejmanem na czele. 

W okręgu Rachid proklamowa» 
no stan wyjątkowy. (PAT). 


Samokształcenie na wsi 


wsi”, którego celem Jest pohudze 
nle aktywniejszych jednostek da 
samokształcenia. Kalążka la po 
daje arganizację, program | rore 
kład pracy w Olrodku, tak że w 
Oparc.u o podane w n.ej podręcz. 
niki zespół uczestników osiągnąć 
może przy n:ewielk.ej stosunkowo 
pomocy przeciążonego już 1 tak 
pracown ka oświatowego w irl. 
n e, cel najol.ższy, użylitarny, świe 
deciwa z ukończenia 7 kl. szkoly 
powszechnej, a zarazem j cel dale 
szy — Sprawność w pracy umy 
slowej samodzielnej i zamiłowańia 
do stałego kształcenia i rozwijąa 
nia swej osobowości. 


Str. 3 


sław Antoni Jedrzejo 


W dniu dzisiejszym wpływa dwa; Muwóewiyoww Ju viny pue 
dzieścia pięć lat od bolesnej stra-' chodzi pewną ewolucję, zwłaszcza 
ty. którą poniósł nasz ruch, tracąc | w zetknięciu alę z polityką między 
B. Jędrzejowskiego na zawsze. Dz! | narodowego ruchu socjalistyczne- 
iaj po latach dwudziestu pięciu, | ga | z poglądami w dziedzinie ha- 
gdy kreślimy to krótkie wspomnie- | set niepodlegiościowych w Sacja- 


mie o nleodżalowanym towarzyszu, 
'tdne] z największych postaci w 
PPS, pragniemy choć w czętci 
spełnić nasz dług wdzięczności 
wobec zasług olbrzymich, które Ję- 
drzejowzki położył dla Partii, 
wiagzcza w okresie jej powstawa 
nia pierwszych lat jej działstna: 
«ci. Bo jędrzejowski należał de 
«tj drobnej garstki nielicznych so- 
cjalsiów, którzy w okresie naj. 
cięższym dla sprawy robotniczej 

diz samej Polski — zdawasoby się 
wbrew wszelkiej nadziel — two- 
rzyli 17 llstopada 1892 r. w Pary- 
żu pod harem „Niepodleg'ość i 
Socjalizm“ Polską Partię Socjail- 


Jędrzejoweki należał więc do za 
iotycieļ naszej Partii I odegrał w 
niej, szczególnie w okresie jej pier 
wazych wysiąpień, które mialy za- 
ważyć w przysziości na losach nie 
tylko ruchu robotniczego i wezy- 
stkich mas pracujących Polski, a 
takża | samej Polski — rolę nie- 
mal decydującą. Jego wp!iyw za- 
znaczył się szczególniej w okre 
mie krystalizowania | dojrzewania 
światopoglądu PPS-owego. Tega 
światopogiądu bronił z iście na- 
miętną wytrwałością, zwłaszcza w 
okresach wahań | kryzysów pro- 
gramowych i taktycznych we- 
wagtrz Partii. Ale nie na tym 
tylka polega istota | znaczenie ję- 
drzejowskiego w dziejach PPS. 
Znaczenie jego wyrosło na grun- 
cie jego niespażytej, zawzlętej | 
beskompromiowe| pracy organ|- 
zacyjnej na stanowisku Sekrejarza 
Centralizacji Związku Socjalistów 
Polskich za granicą, oraz na posie 
runtku inicjatora | kierownika słyn 
nych wydawnictw londyńskich P. 
P. Bu bez których rozwijająca wą 
działalność w kraju Partia nie mo 
glaby speiniać swego zadania, Te 
wydawnictwa stanowiły nieocenio 
my materiał teoretyczny oraz agi- 
tacyjny, który był niezastąpiony 
w precy każdego ówczesnego dzia 
łacza | członka Partii, One też prze 
sądzały w wielu wypadkach a ato- 
sunku mas pracujących do haseł | 
wezwań płynących od P, P, S. Nie 
hędzie to przenadą, gdy powiemy, 
że Jędrzejowski był w calym tega 
sowa znaczeniu „kawalkiem hl- 
storii" naszego ruchu. | to jest 
bodaj najlatotniejsze, choć bardzo 
skromne, określenie wiaściwej za- 
stugi Jędrzejowskiega. 

Bolesiaw Antoni jędrzejowski 
nrodził się 6-go maja 1867 r. w 
Glinojecku, ziemi Plackiej. Wy- 


chawywał się Jednak | kształci] w 
Pińsku. Tutaj na ławie szkolnej 
zapoznał się z Ilteratirą socjalisty- 
cag a po przeniesieniu się do War 
azawy, gdzle wstąpil do Szkoły 
Handiowej—rozpoczął czynną dzia 
łamońć w  „Proletarlacie", W 
związku z tym, latem 1884 r., z0- 
stał aresztowany, po czym 'skaza- 
no go na kłka miesięcy więzienia 
1 klikuletni dozór policyjny. Po po 
gromie „Proletariatu" należal do 
tych niellcznych, ocalałych działa- 
czów, którzy mimo trudności | nie 
bezpieczeństw przystąp'li do two- 
rzenla tak zw. II Prolełariatu 
Wówczas lo przejawił duża ini- 
cjatywy organizacyjnej i agitacyj- 
nej, między Innymi, w zwalczaniu 
hardzo grożnego wtedy prądu re- 
prezentowanego przez tak zw. 
Zwlązek Robotniczy (późniejszą 
„Sacjal-Demokrację Królestwa Pol 
skiego | Litwy“), prądu, rezygnu- 
Jącego z hazel walki politycznej. 

Należy zaznaczyć, że Jędrzejow- 
skl był autorem odezwy l-szo Ma 
jowej, wydane] w r. 1890, a więc 
pierwszej odezwy, nawolującej w 
myśt uchwał Kongresu Międzyna- 
rodawego r. 1899 do Obchodu 
fwięta Majowego, 

W 180! r. zagrożony nowym a- 
resztowknlem Jędrzejowski wyjeż- 
dta za granicę, Mając mandat 
„Proletariatu* blerze udział w Kon 
gresie Międzynarodowym w Hru- 
Ksel. Tutaj spotyka się po raz 
pierwszy 2 ówczesnymi działacza- 
mi socjalistycznymi, jak: z tow. Da 
Azyńskim, Mendelsonem | Jodko- 


lizmie, reprezentowanymi w pier- 
wszym rzędzie przez Limanow- 
skiego | Mendelsona, zapoznaje się 
z redakcją „Wałki Klas" | „Przed: 
świtu" i wkròica z ich polecenia 
udaje się do Berlina, gdzie admi- 
niatruje „Gazetą Robotniczą”. Je- 
dnak nie dlugo tam pozomaje. 
Spory t ówczesnym redaktorem 
„Gazety Robotniczej”, Stanis!a- 
wem Orabskim, | zatargi z policją 
pruską zmuszają Jędrzejowskiego 
da opuszczenia Niemiec. Wyru- 
sza do Prancji i osiada w Paryżu. 
Tutaj razem z grupką działaczy 
„Prołetariatu”, Związku Robotni- 
czego, Zjednoczenia i „Pobudki* 
— jesienią 1892 r. organizuje Zjazd 
polaczeniowy, na którym po diu- 
gich naradach (pierwsze narady 
odbywały się w jego mieszkaniu) 
nad programem politycznym | za- 
Niepodleg:ości, Jako koniecz- 
nodci dziejowej — Zostaje utworza 


5 e . 
Wszystkim, którzy w związku 
z objęciem przezemnie atanowi- 
ska prezydenta m. Łodzi, przesia- 
ll mi serdeczne slowa, akdadam tą 
drogą wyrazy szczerego podzię- 


kowania, 
JAN KWAPIKSKI. 


W czwartek Senat przystąpił do 
rozpatrywania  firzyjęlego już 
przez Sejm budżetu na rok 1939- 
40. Do generalnej dyskusji zapi- 
aalo się 27 mówców, z pośród 


(których 4 skreklilo się, czyli za: 


miłowanie do wygłaszania mó 
wcale nie jest w Senacle mniej- 
sze, niż w Sejmie. 


UCZCZENIE PAMIĘCI PIUSA Xi. 


Po otwarciu  pasiedzenia mar- 
szalek Senatu wygiosił przemó- 
wlenie, poświęcone pamięci zmar 
lego papleża Piusa XI. 

Senai przemówienia 
atuchał stojąc, 


ZJEDNOCZENIE ZIEM 
ODZYSKANYCH. 

Sen. Wolt referowat ustawę o 
zjednoczeniu ziem odzyskanych z 
Rzecząpospolitą Polską. Mówca 
przypomina, że 29 marca mila 
rok, jak przemawiał po raz osta: 


tego wy- 


tni z trybuny parlamentu czecho* cig 


słowackiego, domagając się przy- 
wrócenia ludności polskiej praw 
oraz ałanu posładania, jaki latniał 
przed przyłączeniem tych zlem do 
Czechosłowacji. 


Następnie referent omówił sa- 
mą ustawę. którą Senat uchwalił. 


Rozprawa budżetowa 


na P. P. S. Następnie wchodzi 
wraz z Al. Dębskim I Perlem do 
pierwszej Centralizacjł Związku Sa 
cjalistów Polskich za granicą. 


Ale niestety, nie dlugo pracuje 
na tym bardzo odpowiedzialnym 
w tworzące] się Partti stanowisku. 
Na żądanie ambasadora rosyjskie- 
go, tsiużny Rząd burżuazji francu 
skiej wydala Jędrzejowskiego z 
granic Francji Zaczyna się pra- 
wdziwa twaczka z żoną | malutką 
córeczkę. Nle przeszkadza to je- 
dnak Jędrzejowskiemu w jega go- 
tączkowej pracy organizacyjnej. 
Objeżdża powstające sekcje P. P. 
S. w Szwajcarii I tutaj latem 1893 
r. bierze udzlał w Kongresie Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej w 
Zurychu. W owym czasie po re- 
organizacji dokonanej na Zjeździe 
Centralizacji Związku Zagranicz- 
nego Socjalistów Pałskich — Je- 
drzajowski ohz]muje sekretariat, 
skupiając w swym ręku nici orga- 
nizacyjne z krajem. Silą rzeczy 
siedziba Centrallzacji przenosi się 
do Londynu, Następuje bardzo wa 
żny w historii PPS. okres — okres 
łondyńsni, trwający calych dziesięć 
lat. Odiąd w Londynie na Beau- 
mont Square 7, powstaje w ca ym 
tego stawa znaczenłu g'ówna kwa- 
tera rewolucji polskiej, Tutaj zbie- 
gają się stosunki z polskimi orga- 


nizacjamł tocjalistycznyi| emigra 
cji I PPS. w kraju. Dla nich dru- 
kuje nię cała masa wydawnictw pe 
rlodycznych, broszurowych i ulot- 
kowych. Ta swego rodzaju „amu- 
mieja“ bojowa rewolucji pod firmą 
PPS. przechodzi granicę szeregu 
państw — by dotrzeć wszędzie, a 
w pierwszym rzędzie do ziem za: ! 
baru rosyjskiego. Ta dostawa Jest | 
tystematyczną I swoją pomys'owo 
ścią hudzi podziw u swoich i ob- 
cych. 

W tej kwaterze skupiają się na 
konferencjach dzia!acze party] 30- 
cjalintycznych Innych narodawo- 
ści. Z niej wychodzą druki w ję 
zyku niemieckim, rosyjskim, ukra- 
lńskim, białoruskim, litewskim, ży 
dowskim. „Kwatera“ wspó'pracu- 
Je z caiym międzynarodowym ru- 
chem socjalistycznym. Dzięki tej 
„kwaterze“ | jej inicjatywie Mię- 
dzynarodówka na d'ugo przed woj 
ną na przekór dyplomatom i róż- 
nym orientacjom „narodowym“ i 
„antymiędzynarodowym" (tak mo- 


Któż nie przeszedl przez tę 
„kwalerę”? Przechodził Pilsudski, 
przechodziii prezydenci Polski St. 
Wojciechowski, |. Mościcki, dalej 
AI. Dębski, L. Wasilewski, Sul 
klewicz, Arciszewski, Perl, Jodko 
Narklewicz, Tytua Filipowicz i 

Jakże awoiście wyglądala % 
„kwatera”, którą kierowali i ¥ 
której giównie  gospodarawali 
tow. Dębski z żoną | tow, Jędrze 
jowski z żoną. Niedostatek wal- 
czył © lepsze z prawdziwą nędzą. 
Jakże często uczestnicy kwatery, 
w pierwszym rzędzie ciężko pra- 
cujący zecerzy partyjni przymie. 
rall głodem, czekając na „flotę 
2 kraju. Często jeden funt angiel- 
ski (dzisiejsze 25 zł] musiał wy: 
starczyć na tydzień utrzymania 
(1). Nie dziwmy się, że rzadka 
kto dłużej tu wytrzymał, Rekord 
wy!rzymałości pobili Dębski | Ję- 
drzejowski, którzy ostatni w roku 
1903 wyjechał z Londynu, ale z 
calym majątkiem į dorobkiem 
kwatery da Krakowa, który odtąd 
staje się ośrodkiem zagranicznym 


dnym | dzisiaj) proklamuje zaszdę 
Nispodleg:ości Potaki, jako zasadę 
własnego programu. 

W tej kwaterze“ zjawiają a'ę 
po raz plerwszy dzia'acze krajo- 
wl. W nej zadzierzga sę spra. 
wa wyjazlu Piisudakiego i Fili- 
pawicza do Japonii. 


| 
Budżet Państwa na plenum Senatu 


misji Budżetowej | Ltóra znajdzie 
mię równied w dalnzym ciagu deba- 
ty w chwili rozpoczętej”, 

Po tych niepokojących groż- 
bach p. senator ma jedyne za- 
strzeżenie co do stosunków panu- 
jących na wyższych uczelniach. 


Mowa sen. Prystora 


Sen. Prystor zaczyna przemó- 
wienie od podkreślenia zaniedha- 
nia zlem wschodnich. Ziemie te 
cechuje niska kullura ziemi, niska 
kultura zewnętrzna. To stwarza 
biedę, często graniczącą z nędzą. 
Ustawy, które są dobre dla Wscha 
du Polski, nie są odpowiednie dla 
zlem zachodnich 1 odwrotnie. 
PRZEDE WSZYSTKIM ROLNIK. 

„Uprzemyslowienia kraju ma byt 


| początkiem drogi, wiodącej do szczę 


dliwości. Uważar, że w Polwa. 
Edra rolnictwo jest warmstatem 
pracy dla 70% ludności, uprzemy- 
młowienie kraju jest raczej czynno- 
wtórną. O rolnika przeto mu- 
simy dbać, a jego dobrobyt 1 zaro 
bek. Że przemysł polski tak pięknie 
1 azybko rośnie, zawdzięcza to temu, 
ża w olbrzymiej większości wytwór- 
š% i konsument jest ten sam, ta 
znaczy Skarb. I ta okolicznoś wła- 
Śnie musi niepokoić. Motor, który 
to wamystko porusza, to jest pie- 
niądz podatnika. Dlatego my, parla. 
ment, obarczeni odpowiedzialnoćcią 


Przystąpiono do rozprawy ogól j m ciężary podatkowa ludności, win- 


nej nad ustawą skarbową w pre- 
liminarzu budżetowym na rok 
1839-40. 

Sprawozdawca sen. SkOcrylaa 
zestawii rozpatrywany budżet r 
budżetami poprzednich lat, zana- 
lizował poszczególne części | wy- 
liczył zmiany, jakie w prelimina. 
rzu rządowym poczynił Sejm oraz 
Komisja Budżetowa Senatu. 


DYSKUSJA. 
Wicemarsz. Dąbkowski przypa 
mina, że praca [zb w Sesji zwy: 
czajnej nie powinna polegać wy- 
łącznie na rozpatrzeniu budżetu U 
programu gospodarki narodowej 
na przyszly rok, lecz ma być kry- 
tycznym przeglądem dzialalności 
Rządu. 

Mówca wyllcza sukcesy oslą- 
gnięte przez Rząd w ubleglym 
okresie zle po tym powiada: 

„ta ocena globalna i zasadnicza 
nie stal oczywiście w żadnej sprze- 
czności z tym. że nis wa wszystkich 
dniedzinich, nle ws wszystkich za- 
gadnieniach pracy państwowej wi- 
dzimy stan pomyślny. Daje to dość 
dbrn pole do wykonania nasze- 
go prawa 1 obowiązku krytyki, któ- 
rej daliśmy wyraz w toku prac Ko- 


nimy wpływać na oszczędną i nio- 
kosztowną gospodarkę publiczną“ 

Mówca apeluje, by nie zwalać 
na Państwo zbyt dużych obowiąz 
ków. Przestudiował cały budżet i 
przekonał się, że istotnie na wiele 
pofrzeb nie ma pleniędzy. Żaden 
czarodziej, choćby nim był sam 
minister Kwiatkowski, z pustego 
nie naleje 

POGOTOWIE MORALNE, 

W dziedzinie pogotowia moral 
nego uczynlono wlele, zle nie l- 
dziemy na równi 2 rozwojem ma 


ierlalnym. Mówca powiada: 
„Caasy niespokojna mmuszają naa 


do gołowośc! na ewentustne wypad 
Ji, A w takich wypadkach dziedzi. 
na fuchowa znaczy bardzo wiele. 
Trzeba więc ta procesy przyspie- 
szać, Powinniśmy ta robić wazyscy 
Rząd, pariament, naród, społeczeń- 
stwo. Na ową duchową dziedzinę 
winny się składać: autorytet wła- 
dzy, poszanowanie prawa, poczucie 
godności obywatelskiej, narodowej, 
państwowej, jasność odpowiedzial. 
mości, uczciwość w stosunku da ży- 
cia, przywiązanie do rodziny, do oj 
eowizny i uczucia patriotyczne przy 
wiązania do Państwa, jednym alo- 
wem wszystko to, co określamy mia 
nem praw boskich i ludzkich", 
WALKI WYBORCZE, 

Dalej sen, Prysior wśród pow- 
szechnej uwagl oświadcza: 

Jeśli naprzykład w walce wy- 
borczej posuwamy silę tak dale 
ko, że sens odezwy ukladamy 
mniej więcej, tak, by mie g:o30- 
wać na Siawka, a na nas, bo my 
chcemy wlej | potężnej Polski, 
gdy przecie powszechnie jest wia 
dome, że tenże Sławek życe ca'e 
apędzii w slużbie dla Polski, wal- 
cząc o nią kiedyś w warunkach 
Jakże cięższych od dzisłejszych— 
to postępowanie takie jest bez 
wątpienia niemoralne. Albo czył 
można w tejże walce tak sę za- 
pamiętywać, by krzyczeć w Wil- 
mle: „Precz z Żżeligowskim*. Mo- 
raine tego s!utki są fatalne | bo- 
lesne, Bo element, który między 
innymi twardo i zawzięcie prze- 
trwal w polskości į zachowal ją w 
najcięższych czasach niewolj Zza- 
borczej, element ten ustosunko- 
wal się do tego gorsząceza zjawi 
ska w taki sposób: general żeli- 
gowski, to nasz generał, a tam- 
ten, którego notabene wysoka ce- 
niono | szanowano, to „ichni“ ge- 
neral. Albo czy dobrze jest zmu- 
szać ludzi, by przy Ocenie zja- 
wlsk, zagadnień 1 sytuncji, przy 
narzycaniu ustawowych obowiąz- 
ków na społeczeństwa kierowali 


PpS: 

Od r. 1903 aż da końca życia 
Jędrzejowski z małymi okresami 
swoich wvlazdów do kraju prze” 
bywa w Kraxowie, gdzle zax'ada 
swvnrą Sadie Wydawnczą „Kala 
ta", Jest to w'atew'e „Londyn 
ale „Tondvn" zrelormowany | po 
siaw'ony na stope eurore's"łej, 
„Książka waje sę insivtucją wy 
dawnictw nie tylka PPS-owskich 
| socjalistycznych; „Kstążka” o- 
twiera awoje podwoje dla auto" 


rografów, nie własnym rozumie- 
niem rzeczy, nia włatrym Bumie- 
niem, a cudzym? 
ZŁE OBYCZAJE. 

„Zaczynamy wprowadzać zin 0hy- 
czaje — mówi dalaj sen, Pryatar — 
tak mirowo potępiana w swolm cza- 
sl. Idziemy drogą nie przekonywa- 
nia, nia zjednywania, a drogą naks- 
m | przyransn. Piękna idea rjedno- 
czenia 1 konsolidacji na podobnych 
metodach nie zyskuje, a traci Da- 
lej, gdy zapewniamy parlamant o lo- 
jalnej wspólpracy, a na krótko przed 
tym wydajemy dekrety, u których 
nle wszystkie są usprawiedliwione, 
Jak tego wymoga Konstytucja, ko- 
niecznością państwową, jak np. pra- 
sowy i niektńra inne, ta napewno w 
duszy powatają wątpliwości bynaj- 
mniej pod względem wychowaw- 
czym: mia budujące. W okólnikach 
zapewninmy o czystości | bezatron- 
ności wybarów, a gdy przyszły wy- 
bary parlamentarne, a okólnika tym 
mle chciana pamiętać", 


KADZEUŁO I ZAROZUMIAŁOAĆ. 


wski (Baj) 


rów z innych dzledzin żywego 
siowa, a przede wszystkim dla 
autorów tej miary jak: Żeromski, 
Kasprowicz, Danliowski, Strug, 
Sleroszewski I t d. 

W chwilach wielkiego kryzysu 
programowego | taktycznego w 
Partii „Książka" odgrywa ogrom 
ną rolę w kształtowaniu opinii 
niepodległościowej w Partii ji w 
ruchu, Silą tradycji „Książka“ 
jest znów „kwaterą”, gdzie sku- 
piają się, a częsio poprostu „zbie 
gają" slę ścigani przez carat dzia 
łacze partyjni. Tutaj obmyśla się 
| ustala cale szczególy dalszej 
pracy | walki w kraju. Nie trzeba 
dodawać, że Jędrzejowski jest 
znowu „gospodarzem“ — | dalej 
znosi calą masę niewygód życia 
nieledwie obozowego., Mieszkanie 
Jego prywatne jest tylko z nazwy 
„prywatnym“, gdyż przez nie 
„przewalają* alę ciągle | zawsze 
interesanci. 


A tymczasem rozłam w Partii, 
powstanie Frakcji Rewolucyjnej i 
nowe trudności, wynikające z sza 
lejącej reakcji | odwetu Rządu 
rosyjskiego, wymagają niepomler 
nych wysiłków. 

Jędrzejowsii już poważnie cho” 
PY nie oszczędza sę. B erze udial 
jw naradach | neu:tannych kon: 
łerencjach. Jest, jak zawsze, kan 
casty | krasicowy, często na- 
wet obcesowy. Nie liczy się z 
przyjació!mi i rąbie Im prawdę w 
oczy. Jess stale bezkompromizo- 
wy I strzeże zawzlęcie czymości 
ideologi 1 tradych PPS-owskiej. 
Walcząc umie kwietnie argumen- 
tować, albowiem jem naprawdę 
wielkim erudytą. Zna język ró 
syjski, niemiecki, angleiski ! iran-. 
cuski, zna doskonale stosunki 
międzynarodowe. Pisze artykuly 
+ broszury, między innymi o „Czar 
tystach*, Tłumaczy dzłl Hil- 
quita: Dzieje Socjaftzmu w Sta- 
nach Zjednoczonych Am. Półn. 
Niemal więc do kańca życia trwa 
na posterunku działtiności, zwła” 
szcza wydawniczej, której siale 
| stusznie przypisywał największe 
znaczenie w kształtowaniu się nie 


stae 
łości przekonań działaczy socja- 
listycznych, 


Ciężko chory mie poddaje się 
i doplero prawie przed końcem 
dni swego życia wyjeżdża na le 
czenie do Nervi, gdzie wkróice 
gaśnie 10 marca 1914 r. 

Taka jest opowieść życia Ję- 
drzejowskiego. Życie ta apiotio 
alg z PPS podziemną, a przerwa. 
ła się w momencie, gdy nadcho* 
dząca wojna światowa  siawiała 
przed Partią zadania nowe I pò 
nad miarę sił rozporządzalnych, 
Jędrzejowski nie doczekał wypad 
ków wojny światowej, nie doczce 
kał tryumiu sprawy Niepodległo* 


„Autorytet władzy winien wyni- |ści Polski, którą tak gorąco uza- 
kač z wialkiego din niaj uzacumku | sadniał w swoich przemówieniach 
wewnętrznega 1 być oparty na zau- | w sporach z przeciwnikami, w ar- 
fanu W atmosferze zm dużo po- |iykulach. Ale chociaż nie docze- 
chlebstwa i mdlego kadzidła, a od nie kał tych wielkich dni narodzin 


| zachwianych charakterów i 


go musi się w głowie mącić wszyst- Polskiej Rzeczypospolitej == to 
kim tym, którzy kadzą, mle i tym jednak jego olbrzymi udział w 
także, którym się kadzi, dziele tych dni jest bezsporny. 


Muszę tu wspomnioć jeszcza o|Dla nas współczesnych przeżywa 
chorobie nagrninnej w Polsca — za- | jących niejedną troskę i zwątpie- 
tozumlalości. Genioazów w Palace nle, dla nas bardzo często ciężka 
mamy stanowcza za dnżo. Cnota | doświadczonych — jędrzejowski 
akromności jent w zupełnym zanted- | świeci przykladem wytrwania aż 
baniu. Napuazony frazes zaczyna |do końca — do ostatalego tchu 


dominować w życiu publicznym. 
WYBORY PREZYDENTA. 

W przyszłym roku mają się od- 
być wybory Prezydenta. Nie wątpię. 
da każdy z nag I w ogóle każdy lo- 
jalny ohywałe! pragnie, by wiadra 
Prezydenta miala swe źródło, apar- 
w ma szerokiej podstawia moralnej. 
a nie w parlamencie, wybranym na 


Bę po podp'saniu wiadomych cy- 


Lwowska akadomitka Miodziej Ludowa 


w sprawie autonomii na wyższych uczelniach 


Polska Ajencja Agratna otrzy- 
mala ponownie nas'spujące o- 
świadczenie Polskiej Akademic- 
kie] Mlodzieży Ludo ve) Uniwar- 
sytelu J. K. we Lowie: „Ze 
względu na to, iż dckonany na- 
pad daje rozmaiiym czynnikom 
podstawę do miaków na autono- 
mię i eksterytorialność wyższych 


uczelni, oświadczamy, że jak- 
kolwiek podobne nierożumne po- 
stępki odłamu młodzieży podwa- 
żają przywileje uczelni akadem|c- 
klch, to jednak nie mogą one w 
żadnym wypźdku stanowić pod- 
stawy do zniesien'a anj ogran:cze 
nia autonomii uniwersyteckiej, 


padstawach, uznanych przez wszyst- 
kich m ninwystarczająca Nie trze- 
ba więc zwlekać z wykonaniem ma- 
tecenla p. Prosydonta. 

Na zakończenie sprawy  nztrojo- 
we. Oglądamy się na wzory innych, 
nia zdając sobie aprawy, ża w na- 
Szych warunkach, zarówno tatalizm 
aachodnlo - enrapejski. jak 1 wacho- 
dni, nia wytrzymały dłuższej próby 
życiowej. Polakę stad na coś rodzi- 
mego, odpowiadającego paychica Pol- 
ski Mamy tu cały azereg wakarań 
Mararatka Piłetdskiego, znwartych 
przeda warystkim w obowiązującej 
Konstytucji, 


ł 


— aż do zwycięstwa sprawy. A 
ło stawia Jędrzejowskiego w rzę. 
dzie tych wielkich przywódców 
1 PPS, którzy na szlakach dzieja" 
wych znaczą swym trudem | po- 
kwięceniem drogę  posłanniciwa 
PPS w narodzie I w państwie. 
K. PUŻAK. 
a 
Tow. Jazetowi DZIĘGIE- 
LEWSKIEMU, sekretarzowj War- 
zawaklego OKR. PPS. wyrażają 
s'owa wspóiczucia z powodu zgo 


nu Matki 
PRZYJACIELE I WSPÓŁ: 
TOWARZYSZE PRACY, 


Po:witowan'e 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANI 
Zebrane przez T. D. zł 2 
T. N. zł. 2. 
NA SEKCJĘ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH PPS. 
S. W. zł. 20. 
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Angielsko - niemieckie rokowania handlowe Dobre rady e62% |-rzeczywistość 


W połowie b. m. odbędą się w 
Niemczech rokowania handlowe 
między przedstawicielami przemy 
Słu angielskiego i niemieckiego. ; 
Rokowania toczyć się będą po- 
dwójnym iorem. W Diisseldoriie 
obradować będą przedstawiciele 
„Federacji Przemystów Brytyj- 
skich“ z przedstawicielami przemy 
slu niemieckiego, zorganizowany- 
mł w „Reichsgrouppe Industrie", 
osobno zaś odbywać się będą roko 
wania w Berlinie między przedsta 
wicielami Rządu angielskiego: Hud 
sanem, ministrem handlu, i Stan- 
leyem, sekretarzem handiu zagran 
nicznego, a reprezentantami rządu 
niemieckiego. Rozmowy berliń. 
skie przygotowuje Ashton Gwat- | 
kin, znany ze swej roli w misji 
czechosiowackiej lorda Runcima- 
na. 
Te podwójne rokowania, z u- 
dziaiem przedstawicieli rządów, 
wskazują na ich znaczenie wybit- 
nie polityczne. Istotnie, rokowania 
te są jakby odpowiedzią na wy- 
zwanie, rzucone światu przez Hi- 
tlerz w ostatniej jego mowie: 
„eksport albo śmierć” (dla Nie- 
miec), co nie znaczy, że slowa te 
suet; Nogżę 4 spa m 
bowsń Nu ze 


~ 
bow 


DC 


Mi” 
angielsko - niemieckie już od dluż |wurencja angielsko - niemiecka odi Cily w Dusselderiie, gdzie porozu 


bywała się w świecie kwitnącegol mienie będzie zapewne latwiejsze. 


szego czasu są naprężone, Niem: 
cy wypierają handel angielski z 
Ameryki po:udniowej, zwłaszcza 8 
Argentyny, a w ostatnich czasach | 
konkurencja niemiecka zaczyna da 
wać się we znaki Anglii na ryn- 
kach Europy środkowej i poludnio- 
iwa-wschodniej, jakkolwiek handel 
angielski w tych krajach jest jesz- 
cze bardzo niewielki I wynosi kil- 
ka zaledwie procent w ogólnym 
bilansie handlowym Anglii. 

Tu trzeba zaznaczyć, że opinia 
dwiata przemysłowego Anglii nie 
jest jednolita w stosunku do Nie- 
mlec. Z grubsza biorąc, mażna po 
wiedzieć, że wielka finansjera an- 
gielaka, którą się określa jednym 
słowem City, i która ma tendencję 
monopolistyczne, jest za porozu- 
mileniem z Niemcami, z którymi za 
wsze dobre utrzymywala stosunki, 
Dość przypomnieć, jak wielki 
wpływ wywiera City na politykę 
Chamberlalna (m. in. w konflikcie 
czechosłowackim). Wielki frust 
chemiczny w Anglii (Imperial Che 
mical Industries), którego akcje 
posiada m. In. I Chamberlain, 
współdziała ściśle z wielkim tru- 
atem niemieckim, Farben I. G.. Ale 
obok przemysłów, opanowanych 
przez wiefki kapitał z City, Istnie- 
ją w Anglil gałęzie przemysłu o 
charakterze raczej indywidual- 
nym, który nie chce się padporząd 
kować kapitałowi monopalistycz- 
nemu. Są to: przemysł włóklen- 
niczy, metalurgiczny przemysl prze 
twórczy | ime. Te właśnie prze- 
mysły cierpią od konkurencji nie- 
mieckiej, 1 chcą sig przed nią bro- 
nić. 

Rząd angielski chcąc pogodzić 


te dwie tendencje przemysłu swe- 
go kraju, z jednej strony wzywa 
Niemcy do zawarcia układu z An: 
glią, któryby położył kres dumpin 
gawi ze strony Niemiec i wojnie 
cen (oświadczenie Stanleya z gru- 
dnia r. ub.), a z drugiej strony na 
woiuje przemysł angielski do zot- 
ganizowania się w ten sposób, by 
móc wystąpić wobec Niemiec z pro 
pozycją zawarcia wspólnych u 
mów kartelowych, wyłączających 
konkurencję i wojnę cen, (oświad- 
czenie Hudsona z listopada r. b. 
w Izbie Gmin). Oba te oświad- 
czenia grozily Niemcom, że w ra- 
zie niepowodzenia wysiłków an- 
glelskich, nastąpi ze strony amgiel- 


skiej walka tą samą bronią, Ja- 
kiej używają Niemcy, to jest — 
dumpingiem. 


Oczywiście, koła z City są na- 
strojone optymistycznie, Wskazu- 
ją one na to, że i przed wojną 
światową. mimo ostrej konkuren- 
cji na rynkach śwlatowych między 
Anglią a Niemcami, przecież pano 
wala równolegle ożywiona wymia- 
na handlowa między tymi dwoma 
krajami. 


To prawda. Ale przed wojną 
bgitalizm znajdował się w innej 
» rozwoju niż obecnie, a kon- 


— jeśli się tak wyrazić można = 
gospodarstwa 


które nie tworzyio „autarkii” 1 któ | nie, 
rego jeszcze nie trawiła śmiertel- | Moskwy. 
na choroba—faszyzmu. Obecnie to | przypisuje się duże znaczenie. 


należy do przeszlości, Mogą jesz- 
Anglia z Niemcami po 
—r— = 


Niepoż 


kapitalistycznego, | ster Hudson, po wlzycie w Berli- 


dana opcja 


rozumieć się kosztem krajów trze- 
cich i dzielić się wspólnie zyskiem. 
Ale pale takiego współdziałania 
coraz bardziej się zwęża, a po za 
tym taki podział łupów nie może 
już wystarczyć na wzrastające po- 
trzeby imperializmu niemieckiego, 
I jeżeli w r 1914 doszła mimo 
wszystko do zbrojnego starcia mię 
dzy Anglią a Niemcami, to czyż 
dzisiaj, mimo wszystkie próby ha- 
mowania ze strony Chamhberlał- 
nów, konflikt m:ędzy grupami mo 
carstiw „nasyconych“ a  „głod- 
nych* nie przybiera z każdym 
dniem na sile? Natężenie zbrojeń 
pa obu stronach jest najlepszym 
miernikiem tego stanu napięcia. 


Rokowania w Niemczech są do- 
niostym epizodem w rozwoju wy- 
darzeń dzisiejszych. Tu nie dyplo- 
macja zabiera gios, lecz ci, co kie 
rują dyplomacją zawodową. Nie 
trzeba przy tym zapominać, że An- 
glia musi się liczyć z niedawna 
zawartym układem handlowym ze 
Stanami Zjednoczonymi, układem, 
którym Stany postugują się do wy 
rugowania Niemlec z rynków świa 
towych. Dwaj ministrowie angiel- 
scy, konferujący w Berlinie, będą 
musieli być o wiele bardziej „po- 
liłyczni*, aniżeli przedstawiciele 


Wreszcie należy dodać, że mim 
udaje się do Warszawy | da 
Tej ostatniej podróży 


(imb.). 


W czasie niedawnej wizyty min. 
Ciano w Polsce, p. Vrrginio Gay- 
da, naczelny publicysta faszystow- 
skl, ogiosił w „Giornale d'italia" 
artykuł, zalecający Polsce gorąco 
„dalsze zbliżenie polityczne 4% 
państw osi Berlin — Rzym”, Dia 
paparcia swych dobrych rad wy: 
mowny p. Gayda wskazał m. in. na 
korzystne — jak radzi — dla Pol- 
ski wyniki porozumienia polsko- 
niemieckiego, przy czyim jedną z 
najgłówniejszych pozycyj tego ko- 
rzystnego dla nas bilansu ma być 
— zdaniem p. Gaydy — rmowa w 
sprawie mniejszości z listopada r. 
1937. Możnaby zarzucić publicy- 
ście faszystowskiemu, że pominął 
milczeniem inne jeszcze sukcesy z 
bilateralnego porozumienia plyną- 
ce, jak np. w dziedzinie polsko- 
niemieckiej... filatelistyki, — ale 
mniejsza z tym. Zatrzymamy się 
jedynle przy sprawach mniejszoś- 
cl poiskiej w „Trzeciej“ Rzeszy, to 
nas bowiem w danej chwili najbar 
dziej interesuje. 


Zdarzyło sią tak jakoś szczegól- 


nie, że jednocześnie niemal z plo- 


narzecz Niemiec 


Faszystowskie kretactwo 


Latami całymi trwała nagonka 
hitlerowskich Niemiec na Czecho. 
słowację o to, że „pad jarzmem“ 
tej republiki żyją tysiące Niem- 
ców, których wbrew ich woli 1 
wbrew prawu trzyma się w gra- 
nicach Czechosłowacji. „Zurūck 
zum Reich" — z powrotem % 
Rzeszy — rozlegało się ze szpalt 
prasy hitlerowskiej —  „Zurńck 
zum Reich" była motywem prze. 
wodnim wszystkich mów führe- 
rów, od najmniejszego do najwię- 
kszego, 

Przy życzliwej współpracy pp. 
Chamberlaina | Daladiera powrót 
uciśnionych Niemców na łona Va- 
terlandu nastąpił — i zwycięstwo 
monachijskie Niemcy przez kilka 
tygodni świętowali. 


Stosunek władz czechosłowac- 
kich do Trzeciej Rzeszy zmienił 
się radykalnie. Nie ma już „intry- 
gantów” w rodzaju Benesza, Hó- 


dży ł Krofty, a nowi władcy są| „namiestnik” 


Z dzejów bolszewizmu 


N. K. Krupska 


Jak czytelnikom wiadomo, prze- 
szlo przed tygodolem zmarła N. 
Krupska, żona Lenina, Nie od- 
grywaia kierowniczej roli w rosyj 
skim bolszewizmie; nie była także 
kieologiem ruchu. Nie mniej prze- 
te odegrała u bolszewików rolę 
dość znaczną, albowiem była wie- 
mą | pracowitą towarzyszką i 
wezpółpracowniczką Lenina; była 
sekretarzem swego męża, a zara- 
zem przez pewne okresy życia par 
tji (przed rewolucją 1917 r.) sekre- 
tarzem centralnego komitetu partji. 
Pracowicie gromadziła adresy, roz 
syla!ia instrukcje, zblerala kores- 
pondencje do emigracyjnych pism 
bolszewickich, rozmawiała z przy- 
jezdnymi w zastępstwie męża i t 
d. To by'a jej główna rola, prze- 
ważnie techniczna, oczywiście; ale 
nie tylko techniczna. Jej rola w pe- 
dagogice sowieckiej (napisała sze 
reg broszur | artykuiów, pracowa- 
ła w Narkomprosie — komisaria- 
cie oświaty) i w ruchu kobiecym 


(mieszkając w Krakowie, posyłała 
artykuły do „Robotnicy“ i t. d.) 
ma znaczne mniejsze znaczenie. 
Mam przed sobą jedną z pedago- 
gicznych prac Krupskiej po polski: 
„Oświata ludowa a demokracja”; 
ukazała się w Wilnie (1) w r. 1919; 
jest to właściwie zarys dziejów pe- 
dagogiki. 

Życie Krupsklej było właściwie 
życiem partii. Uradziła się w roku 
1869 w Petersburgu. Już we wcze- 
snej młodości miala ticzne znajo- 
mości w ówczesnych kółkach mark 
sowskich. Ukończyła gimnazium w 
Petersburgu, połym wstąpiła na 
wyższe żeńskie kursy. W r. 1891 
Krupska zostaje nauczycielką w 
wieczorowej szkole robotniczej 
przy t. zw. „Szlisselburakim Trak- 
cle“ (szosie) koto Petersburga. Pra 
cuje tam przez 5 iat, aż do „wsy- 
m. Rozwija rewolucyjną działal- 
ność wśród awoich uczniów i ich 
znajomych. A w r. 1893 przyjechał 
do Petersburga Lenin, poznał się z 


la odgadnąć I z góry spełnić naj- 
mniejsze życzenie władców aie- 
mieckich. 

"Tymczasem Berlin jest nadal 
wysoce niezadowolony z Pragi. 


tak grzeczni, tak potulni, że =) 


Cóż zarzucają w Berlinie Cze- 
chom? 
Coś wręcz przeciwnego niż 


przed Monachium. 


Pan Kundi, poseł od mniejszo- 
ści niemieckiej do parlamentu cze 
cho . słowackiego, który w Cze- 
chosłowacji sprawuje funkcje jak 
gdyby namiestnika Hitlera, wy- 
głosił płomienne przemówienie, w 
którym oskarżył władze czechosło 
wackie a brak dobrej woli w sto- 
sunku do Niemiec. Ten brak do- 
brej woli wyraża się w tym, że 
władze czecho - słowackie wywie- 
rają presję na Niemców obywateli 


Czecho - Słowacji, by opiowali 
na rzecz Niemiec. Jednocześnie 
Kundt  uprzedza! 


Krupską — I odtąd te dwa życia 
zostają złączone na zawsze. Po 7 
miesiącach więzienia Krupska zo- 
staje skazana na zesłanie do gub. 
Ufimskiej. Jednakowoż postarała 
się odbywać swe zesłanie na Sy: 
berji, w kraja Mimuzińskim, we wsi 
Szuszeńskoje — razem z Leninem. 
A po tym po ukończeniu zesłania 
rozpoczyna się nieiatwy żywot € 
migracyjny zagranicą, Do Szuszen 
skoje Krupska przyjechała w * 
1898. W tym wiaśnie roku rozpo- 
częło się wspólne życie. 


Najciekawszym dla nas odcin- 
kiem emigracyjnego życia Len: 
nów byt okres krakowski. Ten o- 
kres obejmuje r. 1912 — 1914, aż 
do wybuchu wojny światowej. La- 
tem Leninowie przebywali w Po- 
roninie koło Zakopanego. Temu 
okresowi Krupska poświęca spo- 
ra miejsca w 2 tomach swych 
„Wspomnień o Łeninie”, które wy 
szły w r. 1930. Z Krakowa Krup- 
ska była bardzo zadowolona; 
bardzo jej się podobaly np. „ogród 
ki z kwaśnym mlekiem". Mąż — 
pisze autorka — też bardzo chwa- 
lił „kwaśne mleko" i „mocną star- 
kę". O pięknie starego Krakowa 
Krupska nle pisze nic.. Nato- 
miast jej wwagi o życiu ówczesne- 


swych rodaków, by nie ważyli się 
opłować na rzecz Niemiec, gdyż 
to będzie uważane za akt zdrady 
państwa, a „Führer“ żąda, by 
wytrwali na swoich posterunkach. 

A więc c, którzy pragną „Zu- 
rick zim Rcich” będą uważani za 
zdrajców, gdy jednocześnie w 
Dachau torluruje się takich Niem- 
ców, którzy we wrześniu i pa- 
żdzierniku r. z. byli przeciwni po- 
wrotowi do Rzeszy. 


Tu w całej pełni okazuje się, 
jak mało obchodzą władców 
„Trzeciej Rzeszy” rzekomo ucis- 
kani bracia! Nie o wyzwolenie 
mniejszości narodowych chodzi 
Hitlerowi, iecz © opanowanie Eu- 
ropy, a Niemcy w Czecho - Sło- 
wacjł są mu potrzebni jako „dróż 
nicy* do pilnowania wojennej dra 
gi, która przetnie Czecha - Słowa 
cję w kierunku na Wschód! 


(b) 


go Krakowa (języka polskiego 
prawie nie znała) są dziwne. Pi- 
sze np. „Władza księży katolic- 
kich w Krakowie była bezgranicz- 
na“ (str. 77 ros. wydanie), Oczy- 
wista przesada, A o niektórych u~ 
wagach trzeba powiedzieć, że wła 
ściwie niewiadomo, skąd te „fak- 
ty“ Krupska zaczerpnęla.. Na 
str. 78 sowieckiego wydania czyta- 
my © powszechnym zwyczaju bra- 
nia napiwków: „Po otrzymaniu na 
piwku stolarz lub dorożkarz pada 
Ją na kolana (1) i klaniają się do 
ziemi”... 


Ale mniejsza o te „szczególiki”. 
Ciekawsze są opowiadania Krup- 
skiej o politycznych pracach Leni- 
na w Krakowie. Prawadził ogrom 
ną korespondencję z Rosją (par- 
tią) i codziennie posyłał artykuły 
% „Prawdy“ i innych legamych 
pism. Do Krakowa | Poronina przy 
je?dżali działacze partyjni, wśród 
nich Stalin (1913 r.). Przyjeżdźał 
także g'ośny prowokator Malinow 
ski, poseł do Dumy, Ciekawe tak- 
że, co Krupska opowiada o spo- 
tkaniach Lenina z esdekami polski 
m. W polemice z nimi Lenin bro- 
mił prawa ne/odów do stanowie- 
nia o sobie, Przecie ci esdecy, pl- 
Sze autorka (str. 85), dowodzili, 


miennym artyktłem p. Gaydy, któ- 
ry — niczym Mefisto przed oczy- 
ma zdumionej Małgorzaty — roz- 
toczył przed opinią polską ponęty 
i czary porozumienia, — ukazał się 
we wszystkich pismach polskich w 
Niemczech jednobrzmiący artyku! 
na temat sytuacji Polaków pod re- 
żymem brunatnym w chwili obe- 
cnej, t. j. w półtora roku po pod- 
pisaniu umowy mniejszościowej, 
„Dziedzinami, w których spra- 
wy nasze nie coczekały się datych 
czas zalatwienia — piszą Polacy 
w Niemczech — aą, wśród wielu 
innych, następujące zagadnienia: 
Niemiecki Front Pracy, Hitlerju- 
gend, Siużba Pracy, narodowo-pa 
tityczne kształcenie uczniów, Izba 
Kultury Rzeszy i jej poszczególne 


izby, obejmujące wszystkie dziedzi |” 


ny życia kulturalnego, ustawa o re 
daktorach, bojkot polskich Instytu 
cyj gospodarczych, zmuszanie do 
występowania z polskich spółdziel 
ni kredytowych 1 handlowych, od- 
mowa wystawiania legiłymacyj 
przedstawicielom polskich spółek 
handlowych, odmowa prawa han- 
dlu zbożem, paszą, węglem I t. p., 
udzielanie bonów uprawniających 
do tańszych zakupów pod warum- 
kiem niekupowania nasion, zboża, 
nawozów, sprzętu rolniczego | ma 
szyn w polskich spółdzielniach han 
dłowych, wycofywanie depozytów 
z banków polskich, likwidowanie 
pod naciskiem bankowych poży- 
czek, zwolnienia z pracy na zasa- 
dzie ustawy o zabezpieczeniu gra 
nic Rzeszy, wysyłanie robotmików- 
Polaków na pracę w głąb Rzeszy, 
nieprzyjmowanie do nauki w rze- 


miośle uczniów z ukończoną szko- 
łą polską, bądż też nie należących 
do Hitlerjugend, brak przedstawi- 
ciel polskich w gminach, w insty- 
tucjach publiczno - prawnych, w 
przedstawiciełstwach sianowych, 
obywatelskich | gospodarczych, 
wpośledzenie z powodu używania 
języka polskiego w rodzinie I poza 


domem"... i t. d, It. d, ogółem 
prasa polska w Niemczech wymie 
nia 50 (pięćdziesiąt!) tego radza- 
ju pozycyj, stanowiących pełny re- 
Jeatr martyrologii polskiej w „Trze 
ciej“ Rzeszy. Jest w tym rejestrze 
również mowa a „czynnych mie 
wagach za używanie języka pol- 
skiego poza domem", o „niemcze- 
niu tysiącami nazw miejscowości 
polskich", o „akcji w kienmku zmia 
ny polskich nazw rodowych", 
„usuwaniu znamion polskości na 
krzyżach przydrożnych" — i o wie 
lu innych bardzo Imteresujących 
kwestiach, których przestudiowa- 
nie polecamy gorąco zarówno p. 
Gaydzie, jak | innym ertuzjastom 
bilateralnych porozumień z hitle- 


ryzmem. 
Gdyby zad to Jeszcze nie wy- 
starczało, niechże kto zwró- 


ci łaskawie uwagę na charak- 
ter I rozmiary ostatnich zaji: w 
Gdańsku, które niedwuznacznie od 
słoniły uczucia i zamiary nowocze 
snych Krzyżaków w stosunku da 
polskości... Łatwo się pisze w pe- 
wnych komunikatach nrzędowych 
o „łądzie i spraweidliwości” w mo 
simkach międzynarodowych, zna- 
cznie jednak trudniejsza sprawa a 
realizacją tych wzniosłych pojęć 
w życiu praktycznym. Zwłaszcza 
wtedy, gdy fatamorgana doraż- 
nych i drobnych korzyści ptzesła- 
nia szersze widnokręgi polityczne, 
a źle pojęty „realizm* każe się 
odwracać wlaśnie od — rzeczy- 
wistości. 
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Prol. Bujak, dr. Si 


votka i Jan Wiki 


Staraniem Akademickiej Mto- 
dzieży Ludowej odbędzie się w 


| Warszawie, w dniu 10 b. m, w 


sali „Ateneum“ zbiorowy odczyt 
prof. Bujaka ze Lwowa, d-ra 
Szczotki z Krakowa (na którega 


odczycie we Lwowle mrządzona 
napad) oraz Jana Wiktora. Zapo 


wiedź tego odczyłu wzbudza 
duże zainteresowanie w stolicy. 
(P. A. A.) 


Echa pewnej konfiskaty 


Sąd okręgowy w Krakowie za- 


twierdził konfiskatę artykulu Z. 
Nowakowskiego p. t: „Dekret 
ma dwa końce“, omawiającego 


komunikat urzędowy, nadesłany 
do „Ilustrowanego Kuriera Co- 
dziennego” na podstawie art. 30 
dekretu prasowego, a wizycie 
członków sejmu | senatu w Kra- 
kawie. W uzasadnieniu orzeczenia 
sąd pisze: 

„W artykułe „Dekret ma dwa 


że prawo narodów do stanowienia 
o sobie bwtajrnniej nie oznacza pra 
wa do oddzielenia się (od Rosji) 
Lenin spotykał się także z PPS-ow- 
cami, np. drem Jodką. 

Zahawną uwagę czytamy na str. 
76: „Kraków bardzo podobał się 
mężowi — przypominał Roaję"... 
Stary Kraków! 

O Tatrach Krupska pisze z za- 
chwytem; są piękne. Bardzo pod- 
kreśla piękna Czarnego Stawu. 

Te „Wspomnienia“  Krupskiej,) 
jak widzimy, genialne nie są, ale 
zawierają dość dużo materlatu dla 
historit partii i życiorysu Lenina, 

Po zgonie męża Krupska nie 
mogła ustalić swego stosunku do 
Stalima. Na XIV zjeździe partii 
(1925) popierala grupę Zinawje- 
wa. W r, 1926 „nawróciła się" na 
wiarę stafinowską. Na 3-ch ostat- 
nich zjazdach partil była wybiera- 
na do Centr. Komitetu. Ale napre- 
żenie (w stosunku do Stalina) 
trwa:o dalej — i pasa sowiecka 
pisala o Krupskiej mało i niechęt- 
nie, 


K. CZAPIŃSKI. 


końce" mydlą przewodnią autorn 
jest wykazanie, że władze admi 
niatracyjne wydały oduożna sa- 
rsądzania w celu asykanowana 
publiczności mmajdującej się w po 
blu dworca. Autor w artykule 
awym używa wyraźnia tego moro 
tu 4 twierdzi, ża to „arykany” 
trwały nawet pa odjaździa porig- 
w. 
W powołanym artykule autor 
nadto mieważył władze uziawo- 
dawese. Prazydła obu lsh Usta- 
wodawczych wras s abu Marasal. 
kami praybyly do KErakowa w 
charakterze urzędowym, aby śmia 
miem obu lsb złożyć Rołd u tru- 
mny Józefa PRaudaikiego na Wa- 
wels, 

Autor w lakrymianuwamym art. 
pod adresem tych dalsgacyj sa- 
rzuca, ka „dygmitarze” „sachowye 
mali elg” in sposób wyso wbi- 
śmjący awamu stanowisku wrzęda 
wemu, insymuująn, da mial nimi 
być wlasnie członkowie dalagacji 
obu Izb Ustawodawczych, 

Wreszcie w lakryminoinumymi 
artykuła autor walczy w mowie 
dciwy sposób m komunikatem w 
rzędowym mamiasaczonym an pod 
stawia parządzenia prezesa Rady 
Ministrów i a sałącaonym pimens 
prezesa Rady Ministrów", 
Wydawnictwo „I K. C.“ wale 

sło przeciw orzeczeniu sądu apa- 
lację. 
©... Z2AMĘEENWYNNREANWJ 


Odpowiedzi Redakci 

„33 — Sosnowiec": 

W sprawie konkursu teatralne- 
go TUR. Sekretariat Generalny 
TUR wyjaśnia, że nagrodzany i 
twór staje się własnością T-wa 
Uniwersytetu Robotniczego, autor 
może go jednak wystawić po pa 
rozumieniu 2 Zarządem Głównym, 
TUR. 


i 


| 


Rewelacyjne zeznania i media Had 


Kim są „osoby, zajmujące wyższe stanowiska"? 


ZEZNANIA STAROSTY SZALIŃ- Kasprzyk I Orlik donosili świadko 
SKIEGO. | wi w 1933 r. o ujemnych objawach 
Zeznania świadka starost; | w gospodarce Kasy i systemie la: 
Tadensza Szalińskiego w pracesie pówkowym przy kredytach. Świa- 
o nadużycia na szkodę K.KO. w ček przyznaje, źe takie doniesienia 
Świętochiowicach mialy moment; | mial od tych ówczesnych urzędni. 
rewelacyjne które rzucily |askrawy "ków. 
snop śwlatia na sprawę. Zawdzię- | „OSOBY, ZAJMUJĄCE WYŻSZE 
caać je należy sędziemu-wotanto- STANOWISKA..." 
wi dr. Maćkowowi, który prowa- A 
dząc w swoim czasie proces karny; Na dalsze pytanie rozwijające 
B urzędnika Kasy, Kasprzyka, kwestię prokurator prosi o zarzą- 
uwokwonego od wiy i kary, dzenie tajności rozprawy z uwagi 
mial możność zapoznać się wów- | na fakt, że dochodzeniami o nad- 
czas z aktami dochodzeń w spra- użycia na szkodę KKO, świętoch:o 
wia caloksztaltu nadużyć w tej wice objęte były różne osoby zaj- 
Kaaie. |mujęce wyższe stanowiscka urzę- 
Sprawę tranzakcji obligacyi- dowe. Sąd odrzuca ten wniosek. 
nej z Kamienieckim referował mu. Sędzia Maćkow, wracając do 
osk. Dyrda i w zasadzie świadek swoich pytań, domaga się odpo- 
się zgodził na jej przeprowadze- | wieazi, co się staio ze sprawą. 
nie, z tym jednak, że będzie zgoda) Świadek podaje, że policja prze- 
Zw. KKO. oraz Komisarza Pożycz- | prowadziia dochodzenia ł widocz- 
ki Poza tranzakcją z Kamieniec- | nie nie znalazia podstaw do skie- 
kim Kasa w 103 Se. przejęta od je-| rowania sprawy do sądu, bowiem 
dnega z klientów włększy pakiet, l akta wróciiy do Starostwa. Póź- 
23. — 28.000 zl. bez znaczków prze 'niej dolączono je da akt docho- 


lewowych po kursie 96:100. 
W dalszym ewocim zeznaniu 


iwiadek ten popada w pewną, 


sprzeczność, bowiem twierdzi, 1ż © 
istnieniu umowy o lomhardzje do- 
wiedział się dapiera w październi 
ku, jednocześnie świadek przyzna- 
je, że ponieważ znaczki przelewo- 
we otrzymal już w lipcu, to wów- 
czas już Kasa byia prawym w'aści 
cielem obligacji. świadek nie umie 
dość jasna odpowiedzieć na pyta- 
nia prokuralora | sędziego-wolan- 
ta, dlaczego wobec tego kazał li- 
kwidować książeczki. 

Tlumaczy się, że jego posiępo- 
waniem kierowała chęć wyprowa- 
dzenia Kasy z łego zamętu | uwol- 
nienia się od  Kamienieckie- 


go oraz usunięcia książeczek, któ- ` 


re wystawione były nleprawnie, 


KASA PODJĘŁA INTERES, 
Z KTÓREGO KAMIENIECKI SIĘ 
WYCOFAŁI 

Co da Kamienieckięgo ta $wia- 
dek miał oddawna ujemną o nim 
oplnię, datującą się jeszcze z roku 
1929. Na pytanie, dlaczego wobec 
tego pozwalał na robienie z nim 
tranzakcji, świadek odpowiada, że 
chodziło o walory a nie o to kto 
je sprzedaje, 

W związku z opinią świadka a 
Kamlenieckim obrońca adw. Krze- 
musi przedklada sądowi po pyta- 
niach świadka dowody, że Kasa 
zamierzała dokonać z Kamieniec- 
kim większej tranzakcji i udzielić 
mu kredytów na 300.000 zi. w ro- 
ku 1831 oraz wydać weksle gwa- 
rancyjne „Silesii* z podpisami Ka 
rola Grzeaika, Antoniego Grzesika 
1 Karola Przybyły, w której to ñr- 
mie Kasa miala zamrożone milio- 
nawe kredyty, 

Obrońca dołącze jeszcze orze- 
czenłe znawcy w sprawie „Sile- 
ali", że firma a jest delicylowa, 
skutklem czego Kamieniecki cofnął 
siç od zrobienia tego interesu z Ka 
są, która podję'a już wiążące u- 
chwały i te m. in. za podpisem 
iwiadka. Świadek powtarza, że 
Przyczyną jego postępowania byla 
chęć uchronienia Kasy przed stra- 
tami natury moralnej, 

Sędzia Maćkow zada! śwladko- 
wi pytanie, czy b. urzędnicy Kasy, 


|dzeń wytoczonych w r. 1936 przez 

prakuratora w Chorzowie, które 
| zostały umorzone z powodu prze- 
dawnlenia. 

Sędzia zapytuje w związku z 
tym, czy gdyby doniesienia Ka- 
Sprzyka 1 Orlika zosiajy siierowa: 
me w r. 1933 do prokuratora a nie 
da policji 1 dochcdzenia zostaty wy 
toczone, tak jas wytoczono je w ra 
ku 1936, to nie byloby przzdaw- 

ienia? Starosta Szaliński nie da- 
je dostatecznej odpowiedzi, dla 
czego nie skierawał tych doclio- 

/dzeń do prokuratora. 

l O Dyrdzie mia? dobre wyobraże 
nie tj. opmię pozostawioną jeszcze 
przez swego poprzednika, p. Po- 
tykę. Po wynikach rewizji minl- 
sterialnej, przekonal się, że Dyrda 
nie dorósł do wysokości zadania 
I nie był uczciwy. 

Po wyjaśnienia kwestii losów 
doniesień urzędników © naduży- 
| ciach świadek mówi, że o lapów- 

kach w sprawie kredytów  Lamil 
dowiedział wę z procesów cywil- 
nych 4449 z ręczycieiami Na py- 
tanie śłurzego wówcias sit zwol- 
nl Dyrdy, świadek podaje, e = 
*t się z iym zamiarem już w 1934 
roku, ale me byio to takie łatwe a 
i dyr. Tu'acz uważał to za nie- 
wskazane, Na pytanie abrany 
świadek podaje, że przy zwolnie- 
niu wystawił Dyrdzie obszerne I 
pochlebne świadectwo, Bwiade- 
ctwo to zosta!o później przez me- 
go wycofane i wystawione drugie, 
zupelnie suche, Kiedy zosta: i w 
jaki sposób wycofane świadek nle 
podaje. 

ZEZNANIA DYR. ZWIĄZKU 

K. K. O. 

Šwladek Twacz, dyrektor Zwlą- 
zku Komuna'nych Kas Oszczędno- 
šc woj. dląskiego podaje, że udzie 
li} Dyrdzie zezwolenia w styczniu 
1938 r. na przyjęcie pakletu obli- 
gacji „P. N.“ na 200.000 zł, nie wle 


n mE Siy, 5 


SMIERTELNA SPRZECZKA 

W mieszkaniu Feliksa Bogdan. 
skiego (Szeroki Dunaj 3) w War. 
szawie, powstała sprzeczka między 
małżonkami Leorem Go:iszewsk:'m 
i żoną 'ego Honor:tą (Tamka 25) 
W czasie sprzeczki Goilszewski u. 
derzył żonę nożem w okolicę ser- 
ca. Goliszewska przed przyby.iem 
lekarza Pogotowia zmarła. Zabój- 
ca zbiegł Powiadomiona policja 
7 ı natychmiast wszczęta pościg i are. 
sunku do tej Kasy Związek, Świa- EE zb: i A 
dek podaje, że wyniki lustracji 1] schodowe] w domu nr 19 przy ul. 
rewizji nie dostarczy:y maleriaiów, | Bednarsk'ej. 
pozwalających na skierowanie! MASOWY CIĄG ŁABĘDZI 
sprawy do sądu, Podszes ciągu masowego łabę. 

Na dalsze pytania przyznaje, Że dzi jeden z piaków, wyczerpany 
wyraził zgodę na wystawienie ksią! diupim lotem, osiadł na polach je- 
zeczek bezgc.ówkowych. Ca do Ka! dnego z majątków koła Żarnow.2 
sy chorzowskiej świadek przyzna- |j został schwytany .Piak po odkar- 
je, że zalecenie aby Kasa la nie | mieniu pr zyszedł do siebie i prze- 
upiynnia.a sobie zamrożonej na!eż stany zosianie przez dz'erżawcę 
ności ze Święochiowic wydal do- | majątku do ogrodu zoo!ag:cznegt 
piero w styczniu 1937 r. (po tran-|w Warszawie. Z łabędziami baly- 
zakcji Januszowskiego z Kamie- mi obserwowany hył królki ciąg 
nieckim). „łabędzi czarnych I żórawi. 

Na pytanie osk. Kamienłeckiego, 
jaki był stosunek Związku do Kas 
E czy Związek miat uprawnienia 
wiadzy zwierzchniej oraz czy dyr. 


wiem miał ujemną © Kamieniećkim 
opinię. 

Na pytanie sądu, że przecież 
sprawa nadużyć na szkodę KKU. 
Świętochiowice byia bardza g'oś- 
na | nawet szeroko rozpisywata 
Się szeroko o nich prasa, czy I ja- 
kie konsekwencje wyciągał w sto- 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Tufacz mógł np. Dyrdę zwolnić ze | METZY 


i wówczas nawet W Charhinie rozegrany został cie- | Polskiego Zw, Narclarskicgo depe- 


stanowiska, świadck podaje, że u- 
powera Zuipihe rmiky ray 
cznie ustawowo rozszerzone od po, 
lowy 1933r. 
mógł Dyrdę zwolalć, (Byl za tym 


POLSCY WoMEiCz stts 
JAPOŃCZYKA, ANAĘ sk 
1 ROSIAN l 


kawy międzynarodowy turniej ho-, 
a udziałem  rejrezeutacji 


Wiseni z calej Polski | 


MORDERSTWO 

Do policji zgłosił się Józef 
rant, gospodarz że wsi Stanisła- 
wów, gm. Chrzanów, pow. gosty- 
nińskiego, i zameldował, że od u- 
biegiego miesiąca nie m1 wiado- 
ści od syna swego, Antoniego, 
lat 31 który w roku ubieglym po- 
ślubił Franc:szkę Gralakównę I 
zamieszkał u taściów we wsi Raj- 
mundów, gm. Łanięta, pow. kut- 
nowskiego. Dodał on, że podej- 
rzewa teściów syna o zamordowa- 
nie Antoniego. 

Pol:cja wszczęła dochodzenie i 
aresziowala Franciszka  Gralaka, 
lat 57 1 żonę jego, © 'anis'awę, la! 
49. Aresztowani przyznali s: 
pope:nienfa morderstwa. Zięcia za- | 
bili w stodole, zarzucają: mu na 
wę marynarkę. Narzędzie zbz0. 
dni: siekierę — policja odnalz zla, i 
Po zbrodni zwioki wywież 
i zakopalł w polu, należącym dof 
majątku Wola Olszowa, pow. wlo. | 
sławskiego. 


startowało 74 biegaczy. 
OJDWOLANIE ZAWODÓW 
NARCIATKSKICH W PLANICY 
Jugosłowiański Związek Narciar- 
szl nadesłał do zarządu Polskiego 


Iszę zawiaduminjącz % projektowa- 
'ne w dniach 12 — 19 marca między- 


do pewnego siopnia jego zwicrz- polaków z Charbinm, drużyny mzn- Laredowe zawody narciarskie w Pla 


chnikiem). 
micnieckiego czy światek zac gal 
u Dyrdy prywaine pożyczki | czy 
ist mu z tego tyiuu winien 
(waz ASD byi) ćwizdzk przyzna- 
a ostatnio tak byo. S:d uzhy- 
ta. B pytanie, ale świadek ponow- 
nie mówi, że pożyczal I jest winien 
Dyrdzie. 
Dyr. Tlumacz mówiąc w swoich 
zeznaniach 0 rozmowle z Kamie-, 


nieckim (konferencji) w sprawie! 


odbioru obligacji „P. N." z końcem 


he farm aiaio Ara martego 4 


Na dalsze pyłanie Ka- qżuraxiej, reprezentacji japońnkiej "Icy 
złożonej z emtyrantów | 


1 drużyny, 
rcsyjalkich. Pierwsza miejsc: w tur- 
«ja sp Gwi ta paka 


EETRT_0 | 
Ga | SZWEDÓW i 
W. MARATONIE NARCIARSKIM 
spm w ramach tegorccz- 
nych międzynarodowych zawodów 
|narelarskich w Holmenkollen keto 
"Dsla maraton narciarski na Crna | 
ale 50 kim, wayeAŚ zwycięstwo hie- 
am maniaka 
Hleg rozpoczął się podczaa allnej 
zawiei śnieżnej, która zmieniła cał- | 


te abyot m 
wodnicy, większość których mist | 


odbioru tych obligacji, już nie znaj |nteodpowiednio do zytuacji ániego- 
dowa!a się w ich posiadaniu, bho- |wej wysmarowane narty. Już na pół! 


«em sprzeda!a Je już Z. U. 
lojaine przyznanie warta skonfron 
tować 


dzi'a tymi obligacjami przy jego 
wspó!udziale dopiero po formal- 


| nym wygaśnięciu praw Kamieniec- 
| klego I doda!, że wprawdzie z ksią | (Norw) 4:10:27, 3) Brkndatróm s$% 


dząc kto jest dzierżycielem tego pa Í 


kietu. Wnłoskował ze stów Dyr- 
dy, że Jest to pakiet „Wspólnoty 
Interesów". O tym, że pakiet jest 
Kamłeniecklego dawiedział się w 
marcu lub maju 1936 r. Gdyby 
byo tym wledział w styczniu, nie 
by:by wyrażał swej zgody, bo- 


żek Kasy może inaczej wynikać, 
ale to będzie biąd w książkach. 
= 


z zeznaniem dr. Roszaka,jnilną koalicją Szwedów. 
który twierdził, iż Kasa rozporzą- |okaznia się jednak, że i 


metku było widoczne, $ jedynie | 
mistrz świata Norweg Bergendahi ' 
może mieć ażtnae na zwytięstwa «| 
Na mecie 
on zwa 
zdyslarsowany przez Edina o bita | 
ka 40 aë 


Wyss sepe 1) Zee Tite | m |. 


cja) 4.0948, 2) Lara Bergendtni | 


4:11:07. Najlepszy biegacz Asti | zy 


» | Kurl:kala przybył dopiero na 10-tym ' = 
miejscu w czasie 4:23:45. 


- e wrz mę 


Ogółem | 
me» 


Pogrzeb tow. Wacława Seidla 


w Krekowie 


Jak donosiliśmy już w częś 
nakładu, we wlorek B marca kla- 
sa robolnicza Krekawa odprowa- 
dziła na miejsce wiecznego apo- 
czynku Towarzysza, bojown'ka a 
Niepodległość i Sprawę Indu dr. 
Wacława Seidla. 

Zebruli się licznie robotnicy 
oraz delegacje ze sztandarami i 
wieńcami, Na pogrzeb przybyli 
poza rodziną liczni znajomi orez 
przedstawiciele władz i instytucji 
społecznych. Ponadto wzięła u- 
dział w pogrzehie delegacja Zwią- 
zku Lrgionistów Polskich ze aztan 
darem. 

W kaplicy, gdzie epoczywały 
zwłoki zmarłego odprawiona epze- 
kwie, pa czym kondnkt ruszył w 


kierunku grobowca rodzinnego. | 
Czerwone sztandary otoczyły wo- 
kół trumnę. 

Imieniem Polskiej Partii Socja 
listyeznej pożesnał na zawsze nie | 
zapomnianego Towarzysza w gorą 
cych i aczdEcznygiy ałanach io. 
A. Ciolkosz. i 

Pochyliły się czerwone sztanda- 
ry w hołdzie nad trumną dzielne- 
go bojownika ludu. A po tym po-' 
piynęła w przestwarza pieśń „Czer 
«anego Sztandaru”, jako oslatn'e 
ziemskie pożegnanie serdecznego, 
wiernego Towarzysza- 

Odszedł ad nas jeszcze jeden ze 
starej, bojowej gwardii proletaria 
iu, ale pam: jęć o Nim na zawsze 
pozoslanie w aercach i w duszach 


M. Kowalewski 


Moja droga dd iim 


Etap, byl to budynek, w którym 
sstrrymaliómy alg. Budynek taki 
przaa cały tydzień nie był opala- 
ny, dopiero zawsze na krótko 
przed naszym przybyciem palono 
w plecu. Traliało cię, że gdy przy- 

miliimy na etsp to ócleny budyn- 
ku od strony wewnętrznej były 
pokryte szromem, a po napaleniu 

w plecu wytwarzała aig taka para, 
2 jeden drugiego nle widział. 

Na jednym z etapów przynie. 
ulono nam dwa kosze od bielizny 
elast różnego amnkn i kształtu. We 
wsi tej umer? akurat jak:ó kupiec 
iw dniu ty uzzędzano „upomin- 
ki“, co nam dało tak niezwykle u- 
rozmaicenie. 

Zdarzała że przy przecho: 
dzeniu przez wioski gospodynie 
dawały nam chlek, ser [ub kaw. 
Jek mięsa. (My polityczni szli 


my zwykle w końcn). Zdarzało się 
też, że gospodynie ze znajdujących 
się na naszej drodze wiosek, nie 
zdążyły na czas doręczyć swych 
darów, więc zziejane doganiały 
nas i doręczały je. 

Byliśmy wzruszeni tymi objawa- 
mi dobrego serca. Były wypadk,, 
że po rozkrajanu chleba na eta- 
Pe znajdowaliśmy zapleczone w 
nim 4 grosze lub dziesiątkę. Na. 
sza grupka politycznych miała je- 
szcze trochę pieniędzy, nie korzy. 
stała więc a ofiar wieśniaków, 


W połowie drogi między Tumie 
niem a Tobalskiem na jednym z 
etapów zauważyliśmy ślady krwi 
IQ icianach i skrzepnielłę w szna- 
rach między deskami. Okazało wię, 
że przechodząca przed dwoma 


w kariy z konwojującymi żołnie- 
rzemi, których naturalnie ograła. 
Żołnierzom żał hyło rozstawać 
z przegranymi pieniędzmi, więc 
mrzędzili masskrę, ażeby odebrać 
przegrane pieniądze, motywując 
ta buntem i chęcią ucieczki więź- 
miów. W rezultacie było kilku za. 
bitych. 


Żołnierze w pierwszym konwo- 
ju, który prowadził naa do poło- 
wy drogi, byli ludźmi na ogół do- 
brymi, natomiast żołnierze w dru- 
gim konwaju, który nas prowa- 
dził od połowy drogi do Tobolska, 
przeciwslawieniu — byli prawie 
pół dzikimi, naturalnie, 2 wyjąt- 
kiem jednostek bardziej ludzkich. 
Gdzie i jak mogli, starali się nam 
dokuczyć, w szczególności jeden, 
który zauważył m mnie w worku 
buty chromowe, jakie doniałem z 
Patronato. Ponieważ huty le na 
mrozy były trochę ciasne, więc 
szedłem w grnbych filcowych bu- 
tach, co w znacznym stopniu utru- 
dniało mi posuwanie się razem z 


miesiącami grupa więźniów grała | =nyini więźniami, przez co by- 


łem zmuszony iść na końcu R. 
chodu, Otóż żołnierz ów, wykorzy 
slując moję sytuację, tak mi da- 
kuczał, że mnsiałem buty te sprze: 
dać mu za kilkadziesiąt kopie- 
jek. 

Po dwóch tygodniach, hez żad- 
nych specjalnych przygód, da- 
brnęliśmy do Tobolska. Tam na 
razie umieszczono nas w Tobol- 
skim katarżańskim więzienin. Ad 
Mministracja więzienna, chcąc naa 
doprowadzić do porządku, wydała 
zarządzenie wymycia nas w łaźni, 
dając 15 minnt na rozebranie się, 
umycie i ubeanie się. W tych wa- 
st zmyć hrud z sie- 
y go tylka rozma- 
jkalwiek, tak bardza 
potrzebnej dszynf:kcji ubrania — 
nie można nawet bylo p 
Po wy jteim z łaźni zabra yz 
powrotem żywe „hogaciwo”, gnież 
dżące się w naszych nbraniacii. 

Z więzienia odesłano naa do po- 
licji powiatowej, gdzie mieliśmy 
czekać na odtransporlowanie do 
miejsca przeznaczenia. Siedzieliś- * 


w akoku w dał wśród pierwszych £0 
1936 r., przyznał, że Kasa wzywa- kawieie panująca na trasie warunki PESEE A A 


y odwołane z powodu nie- 
zysinych warunkaw śniegowych, | 
wiadomo, w tych zawodach 
nich wane udział p jacy. zawodnie 
cj. © nov: 3 Jugoało:ria- 
powiadimią Pols.i Związek Nar 


zEMKOA. LETYKĄ 


POLACY NA LISCIE 
NAJLEPSZYCH LEKKOATLETÓW 
ŚWIATA 
„Der Leichtathlet" publikuja w dal 
szym ciągu Ilstę najlepszych paa 

atictów świata, W akoku wzwyż i 


J 


nia ma ani jednego Po- 
laka W gkoku o tyczce pierwsze 
am mes amerykanin Day 
js wynikiem 4,45, wyprzedzając www 
aztą aż 11 innych Amerykanów. 
„Pierwszy Polak, Sznajder, znajduje 
jsię na tej liście 23cie miejsce (410 
„mtr!, a drugi Polik, Morończyk akla 
myfizował mię na 32-gim miejscu 
(wynik 4,62 metr), 

W trójskoku na pierwszym miej- 


Polak, Lucxbaus, znajduje się na 
21-j pozycji z wynikiem 14,68. nazi 

Polak, M. Hoffman za/muja aż | 
mtejsce z wynikiem 14.30 mtr, I 


E-I 


ZWYCIĘSTWA 1 PORAŻKI 
POLSKICH TUNISISTÓW 
W MENTONIE 

Wczoraj rozpoczął się w Mentonie 
międzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem po'akich tenisiatów. 

W pierwszej rundzie Hebda poko- 
nat Hughesa 6: 
Li wygrał ze Sz 
6, 6:1, 6:1, a Baworowaki odniónł 
zwycięstwa nad tenisistą nazwiskiem 
Waszynęrton 6.0, 6:0. 

W grze pojadyńczej pań Biodów- 
na przegrała z Deutsch 4:6, 1:6, 

W grze podwójnej Panów para 
Tłoczyńchi — Bawarowaki pokona- 
ła parę Dełaford--Fletcher 6:3, 6:8, 

W drugiej rundzie gry pojedyńczej 
Panów Hebda wygrał z Pfaff 
0:4, Tłaczyńaki poxonal Smerdu 
+4 « Boworowaki przegrał z Jugo 
ałowianinem Mitloem 6:4, 8:8, 0:7, 

W grze micszanej w wnice o t, zw. 
puchar narodów para Tłoczyński — 
Slodówna przegrała z parą jugosło- 
wiańską Florian — Puncec 4:8, 4:6. 
Druga para polska Jędrzejowaka — | 
Baworowakl nic grała, gdyż Jędrze- 
Jowaka e izy wciąż chora, 


my w © «m „Paiałaszce*, która 
miciciła się na jednym korytarzn, 
gdzie mieszkał strażnik z rodziną. 
Żona jego okazala mię bardzo do- 
brg kobietą. Za parę groszy goto- 
wała nam jedzenie, z kuchni więc 
więziennej zrezygnawaliśmy. Za 
dobrodziejstwa wyświadczone nam 
przez nią zażądała dobrej rybki, 
no, ale wtedy., kiedy bedziemy 
wracali < zeilunia Ja ze awaj SIĘ 
ny święcie słowa dotrzymałem. Ja- 
dąc z powrotem, doręczy!em muk- 
suna, nielmę i parę sterladzi, 

Po czterech dniach przehywa-/ 
nia w „Patałaszce”, wyruszyłem w : 
drogę na sanaci: przężony ch w 
uwa konie na sz j. jeden za 
druą'm, Podróż o Żywatem natu. ! 
talno w to 


noc z malym: przerwami po: zene 
nymi do zmiany kasi, wy picia ber 
baly i krótkiej drzemki, 


(aa 


Zsgadn.en.a kolzialne 

Odczyt na ten temat wygłasi przew 
Racio mjr. Miecz Lepecki, w pią 
tek o godz. 20 mie MW 


Radio warszawskie 
PIĄTEK 10 marca 


WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń, 6.86. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z plyt. 7. 
Dzienuik. 7.15 Muzyka z płyt. 8. Au- 


„dycja dia szkół. 11. Aud, dla szkół 


11.26 Wiązanki na tematy operetko- 
we (płyty). 12. Hejnał 12.03 Aud, 
połuun. 15. „Na azeroldm świecie”. 
16.10 Poradnik sportowy. 15.30 Mu- 
zysa obiadowa z Poznan.a, 16, Dzen 
mk i wiad. gospod. JULU s.OŻIOWA 
Z chorymi, 16.35 Koncert solistów, 
Wyz: W, Piotrowski — organy 1 B. 
Nagzujewaki — wialonczesń, 17.20. 
s:anoinisja z Lasca, ŁAK,ADU oca, 
Mych uech 1740 buZylnia tecn. 
uoua 1k Audycja ca wm, 18.30 
„Ojeco — 9.68 tiuchowise e 
„e.silege (z haiow.c). 19, muzy- 

miia (zdjęce użwięko= 
we), 19.45 KONCO sume uann ye 
2uij Wz.enmk. 2100 tuór rob 
Kadia. 2115 Koncert mymioniczny 
22.20 smązka i wiedza: Nowe opra- 
cowania geografii polskiej 22.45 
Muzyka z płyt. 22.55 Przegląd prasy 
1 Dziennik. 23.05 Wiad. z Polsiu w 
Jęz. francusitim. 

WARSZAWA TI: 14. Zespól St 
Hnchonla. 15. „Mozaika ins u-i 
tma” (płyty). 16.05 Beethoven: 
“rio Es-dur op. 8. 16.40 Wiad. sport. 
1 Parę inforinacyj. 16.50 Kącik so- 
listów. śpiewa H. Azarewicz. 17.10. 
„Nie kupuj w brudnym sklepie". 
17.25 życie kulturaine stollcy, 17.35 
Program, 17.40 Muzyka lekka z płyt. 
20.00 Koncert symi. z Filharm. War 


saw, 21.05 Muz. popularna 3 płyt. 
21.20  „iizozowaki 1  żeromaki”. 
21.45 Muz, lekka z płyt. 29.85. 


Bzcial spiewaczy W. Myszkowakie- 
ga (bary.on). 23. Preludia i etiudy 
ro aa b py 
SOBOTA. 11 marca 
WARSZAWA I: 6.30 Pieti. 6.35 


Gimnas.yka, 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (plyty). 8.00 Audycja dla 
szsól 110U „eplewajmy piosenki”, 


11.25 Lekkie miniatury fortepiano- 
wa | skrzypcowe (płyty). He,nał. 
12.03 Auu. połudn. (zx Katowic). 
15.00 Teatr Wyobraźni dla Czieci. 
15.20 Muzyka obladowa z Katowic. 
16.00 Dziennik i wiad. goapód. 16.00 
Kronike literacia. 18.45 Najpięk- 
niejsze kwartety J kwintety klasy- 
ków wiecańakich (z Poznania). 17.20 
„Powtórki natury" — pogad. 17.30 
Duety Brahmsa w wyk. Jadwigt 
Rsdnan - Miynarskiej — (sopran|. 
1750 Gospodarstwo a wojna — pog- 
18.00 Audycja dla wal. 18.30 Aud. 
dla Po.aków ża granicą. 19.15 Kon- 
cert rozrywkowy iz Wilnaj. 21.00 
Koncert rozrywkowy z Łodzi. 2140 
„Kurczę -- ukecz. 22.00 Koncert 
rozrywkowy (transmisja a Londy- 
nu). 2240 Muz. tan. z płyt. 22.56 
Przegląd prasy 1 dziennik. 23.05 
Wiad. z polski w jęz. niem. 


WARSZAWA II. 14.00 Dawne for 
my taneczne w muzyce nowoczaanej 
śpiytyj. 1500 Parę Inform. 15.10 
Koncert soletów. Konrad żaleciiowe 
skl — barytcn i Henryk Kowalski 
ekizypea, 15.45 Życie kulturalne 
stolcy. 15.55 Piogram. 16.00 Muz. 
tan. (plyty). 17.15 Muzyka lekka 
w wyk. Malej Ork. P, R. pod dyr. 
Zdzistawa (drzyńskiego s udzin'em 
Trójki Radlowej. 18.15 Koncert ka- 
meralny na instrumantach dętych. 
1840 Rec. śpiewaczy Marii Bojar. 
Przemlenieckiej. Akompaniuje Bar- 


plua» Nadgryzowaki. 21.05 Dwaj 
wirtuozi altówki: William Primroua 
Lionel Tertls (płyty). 21.50 Frag- 


menty mało znanych oper (płyty). 
22.50 Utwory Hdwarda Lala 
koncert populamy (płyty). 


Skutki n eostrożnego 
obchodzenia się z bronią 


We wsi Wiśniewo koio Warsza- 
wy zdarzył się tragiczny wypadek, 
; przy n:eos.rożnym obchodzeniu się 
z bzonią. Soł.ys tej ws! Siani: saw 
«a, czyszcząc Tewo. 
w żył że bzoń jest nabita. W 
e rawo!wer Wy- 
. Kua przebiła  £o:.ysawi 
d:nń na wylio: i zren.:a cię-kO $.0- 
dzącą obok ojca córkę so.tysa 
Bronisiawę. Oboje rannych prze. 
wleziona co Instytutu chirurgii u= 
razowei w Warszawie. Stan dziewe 
czyny „kiðre] kula przebiła żołąa 
dek, jest bardzo grożny 
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KRONIKA KRAROWSKA 


IDoroczna Konferencja Delegatów Zw. Zaw. 
w Krakowie 


Towarzysze! Towarzyszki! Ra botnicy! Pracownicy Umysłowi! 
W niedzielę dn. 12 b. m. o godz. 10 przedpoludniem w sali Stare- 
ga Teatru przy pl. Szczepańskim odbędzie się 


Akademia ludowa 


~ pod hasłem: 


Przemawiać będą tow. tow. b. senatorka Dorata Kluszyńska z 
Warszawy, b. poseł Jan Stańczyk, radny m. Krakowa Zygmunt 
Boclan, b. poseł, radny m. Tarno wa Adam Ciolkosz | radny m. Kra- 
kowa dr. Romuald Szumski, 

Stawcie się licznie! 

Datek na pokrycie kosztów 20 gr. 

Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
im. Ignacego Daszyńskiega 
Kraków - miasto. 
E ZA 


T. U. R. 


Leon Kruczkowski Ignacy Fik 
n. t. 


Literatura Polska 


mówią we czwartek, 9 marca b. r. o godz, 7 w sali Muzeum 
Przemysłowego, Smoleńsk 9. 
Wstęp 30 gr. Dla członkóworganizacji 20 gr. 
Tow. Uniw. Rohotniczegn 
oddz. im. Mickiewicza. 


| 
Teatr miejski dla T.U, 


W siedzielę, 12 marca o godz. 8 wiecz., odegrana będzie kome- 
dła Moliera p. t.: 


„MIZANTROP" 


Bilety sprzedaje admin, „Nar | of. i Biblioteka TUR., ul, Saw- 
przodu”, ul. św. Tomasza 11 I p.; kowska 12, I p. 
Ceny cd 60 gr. do zł. 2.50. 


„ELEKTRIT” 


Badanie — Naprawy — Konserwacja odblorników wszystkich typów 1 marek 
Bezpłatne badania amisj! lamp radiowych ! 


„RADIOFON" Kraków, RYNEK GŁ 5 
Za działalność na terenie (.0.P. 


Sąd Apelacyjny w Krakowie roz |rakterze lewicowym", Komitet 
patrywał sprawę Michała Krajew-| miał rozwmąć działalność na te- 
skiego, Franciszka Delbasa, lgna-! renie COP. 


cego Moskala, Józefa Dumy, Mi- 
chała Pawella, Jakuba Muriasza, 
Leona Korgi i Markusa Immerg- 
hiorka z powiatu tamobrzeskiego. 

Akt oskarżenia zarzucał jm, że 


Sąd l-ej instancji skazał Krajew 
skiego na 7 i pół roku więzienia, 
Delhósa na 6 lat, zaś resztę oskar- 
żomych na kary po 4 lata więzie- 
nią. 


w sierpniu 1937 roku w okresie 
strajku rolnego weszli w porozu- 
mienie w celu utworzenia „Komi- 
tetu Chłopsko-Robotniczczo o cha 


Trybumal Apelacyjny pod prze- 
wodnictwem S. A. dr. Podobińskie 
go zatwierdził w całej rozciąglości 
wyrok I-ej instancji, 


W październiku ubiegłego ro- 
ku w nocy, w Borku Fałęckim, 
napadli na Michała Zycha: Wta- 


14 wypadków zachorowań 
na wściekliznę 


W ubiegłym tygodniu zanoto- 
wano na terenie województwa kra 
kowaklego 94 wypadków zacho- 
1zeń na odrę, 53 na krztusieg, 42 
na płomicę, 19 na błonłcę, 14 wy- 
padków zachorzeń na wśclekliznę, 
czy na zapalenie opon mózgawo- 
rdzeniowych, oraz 2 na dur brzu- 
szny. 

Nasilenie chorób zakażnych w 
województwie krakowskim śred- 
nie; epidemie odry w powiecie gor 
Kckim wygasa, 
M DO 


dysław Witkowski i Józef Ogrod- 
nik I tak ciężko go pobili, że Zych 
doznał wstrząsu mózgu i uszko- 
dzenia górnej szczęki. Nad to na- 
pastnicy wybili szyby w mieszka- 
niu pobitego. 

We środę obaj napastnicy sta- 
nęli przed sądem Okręgowym w 
Krakowie. Witkowski został ska- 
zany na I i pół roku, a Ogrodnik 
na 10 miesięcy więzienia, 


Zarząd Miejski w Krakowie roz- 
da potrzebującym pomacy, a wsty 
dzącym się żebrać chrześcijanom, 
moralnego prawadzenia się, stałe 
zamieszkałym w Krakowie — 34 
wsparć po 20 zł. 


Wsparcia będą wypłacone z fun 


dacji $. p. Jerzego Gaffenki dla u- 
bogich chrześcijan krakowskich 
bez różnicy obrządku w miesiącu 
maju b. r. 


CZELADNIK szewski poszukuje 
pracy na robotę męską 1 raperacje. 
Może poprowadzić warzztat. Mam 
kartę rzemieślniczą. Zgłoszenia pro- 
zimy adresować: Plotr Czech, Gor- 
fce, Cmentarna 14. 


MAJSTER lub samodzielna os0- 
ba potrzebna do prowadzenia Juh 


Prośby można wnosić pisemnie 
tub ustnie do Wydziału Opieki Spo 
łeczne] tut. Zarządu Miejskiego 
(Kopernika 1, parter) w nieprze- 
kraczalnym terminie do dnia 25-go 


wydzierżawienia waraztatu  Ślusar. ę F 
aklego wraz z koncesjami. Bliższa| marca 1939 r. w godzinach między 
wiadomość:  Michalikowa, Nowy) l0-tą a i2-łą z wyjątkiem dni 


Mącz, Stenkiewicza B. 


ESIĘGOWY - BILANSISTA, ko- 
respondent rutynowany, samodzial- 
my, b. rewident spółdzielczy, absol- 
went kuru dla księgowych dyplomo 
wanych,  plerwszorzędna _ Świade- 
ctwa. Zgłoszenia: M. Duhlńnka, 
Lwów, ul. Tokarzewakiego 57.11 m. 
8 dla „Księgowy”. 


świątecznych. 


Stosownie do woli fundatora za 
stanie w dniu rozdawnictwa od- 
prawiona Msza św. żalobna w ko- 
ściele grecko - katolickim św. Nor 
berta, w której wezmą udział oso- 
by obdarowane. 


odbędzie się dn. 19.3 b. r. o godz. 
9 rano w domu Z. Z. K. przy ul 
Warszawskiej 17 z porządkiem 
dziennym: 

i) Zagajenie. 2] Wybór Prezy- 
dium Konterencji, 3) Sprawożda- 
nie Rady Zw. Zaw. i Komisji Re- 
wizyjnej. 4] Referat Delegata Ko 
misji Centralnej Zw. Zaw. z War- 
szawy. 5) Wybór Wydziału Rady 


i Komisji Rewizyjnej. 6) Uchwale- 
nie rezolucji. 7) Wnioski. 

Na powyższą konferencję będą 
dopuszczeni tylko delegaci upelno 
mocnieni, którzy wykażą się man- 
datem, wycznym przez Radę na 
podstawie pisma danego Oddziału 
Związku, 


Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Okręgowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
z województwa krakowskiego 


odbędzie się dn, 19 marca b. r. o, ków Zawodowych woj. krakow- 


godz. 1-ej popołudniu w Krakowie | 


skiego za okazaniem mandatu, 


w domu Z. Z. K, przy ul. Warszaw | wystawionego przez dany Zwią- 


sklej 17. 


zék, wybrani wedlug ordynacji 


Porządek dzienny: !) Zagajenie' | wyborczej obowiązującej w danej 
2] Wybór Prezydium Zjazdu, 3); organizacji. 


Referat Delegata K. C., 4) Wybór 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodo- 
wych, 5) Uchwalenie resplucji, 6) 
Wnioski. 

W powyższej konlerencji we- 
zmą udział tylko Delegaci Związ- 


Za Komisję Organizacyjną Zjazdu: 
Sekretarz Okr.: 
(-] K. Przybyś 
Przewodniczący: 
[7) R. Bator. 


Akda zatrudniania bezrobotnych 


Z Miejskiego Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezro- 
botnym w Krakowie dowiadujemy 
się, iż przez okres zimy komitet 
zatrudniał około 250 bezrobotnych 
przy rozmaitego rodzaju robotach 


Repertuar 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, 
W piątek „Mizantrop" Moliera. W 
reżymarii komedia R. Niawierowicza 
„Dlaczego zarsz tragedia 71 
Sobota, 1LIII „Dlaczego zaraz tra 
Eedia 7!" 


„TEMPERAMENTY" nowa ko- 
media Antoniego Cwojdzińskiego bę 
dzie najbliższą premierą Teatru im. 
J. Słowackiego. Próby odbywają się 
od dłuższego czami pod kierunkiem 
reż. J. Karbawakiego. 


ALEKSANDER UNINSKY ma- 
komity pianista, o którego nie 
zwyklym talencie artystycznym, za- 
letach technicznych oraz uroku 
interpretacji wyraża się prasa w 
słowach najwyższego uznania, da 
mię słyszeć krakowskiej publiczności 
w nledziolę, 12 b. m, w Starym Tea. 
— 


ADRIA: „Serce matki”, 

ATLANTIC: „Królewna Śoleżka* j 
„Cyganka*, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
senie bez krat", 


KINO PROMIER: „Cztery córki“. 
AWIT: „Władczyni”. 

STELLA: „Halka“, 

SCALA: „Powrót Arsena Lupino“ 
UCIĘCHA: „Trzy walce". 
WANDA: „Chwila pokusy". 


Radio krakowskie 


PIĄTEK 10 marca. 


6.57 Pleśń „Witaj Gwiazda Mo- 
rza". 8.10 Muzyka lekka z płyt oraz 
Wiadomości bieżące. 11.25 Ż twór. 
czońci W. A. Mozarta (płyty), 14.20 
Audycja dla dzieci: a) Skrzynka w 
opr. K. Krupińskiej, b) „Poczytajmy 
sohie": „Bracia z całego świata” — 
fragment z kałążki Hchrenzela, czy- 
ta Irena Oraka, c) Muzyka z płyt. 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.56 Wiadomości gospo- 
darcze. 17.45 Dokąd jechać w świę- 
to? w opr. B. Pągowakiego. 17.50, 
Wywiad sportowy. 18. „Tito Schipa, 
mistrz helcanta" — reportaż muzy. 
czny w apr, prof. B. Romanlszyna. 
22.45 Muzyka (płyty z W-wy). 22.55 
Lokalna intormacje. 23.08 Zakańcze- 
nie audycji. 


niie 


SOBOTA, 11 marca 


ADI Pieśń „Witaj Gwianio Mo 
rza”. 8.10 Płyta za głylę.. oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Muzyka 
francuska (płyty). 14.00 Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry zalono- 
wej Związku Zawodowych Muryków 
pod dyr. Stefana Syryły. 14.50 Od- 
czytanie programu na dzień następ- 
ny. 14.55 Wiadomości gospodarcze. 
18.00 Pogadanka aktualne 18.10 
Recital fortepianowy Olgi Martusia. 
wicz 22.40 Muzyka taneczna (płyty 
z Warszawy). 22.55 Lokalne infor- 
macje. 23.05 Zakończenie audycji. 


przeważnie ziemnych. Obecnie z 
nastaniem odpowiedniej pory zo- 
slanie zatrudniona dalsze partia 
bezrobotnych do łącznej ilości 500 
w tym około 120 kobiet. 

W szczególności zostaną bezro- 
botni sklerowani do robót ogrodo 
wych w Parku Krakowskim, d-ra 
Jordana i Alel Mickiewicza, przy 
czym znajdzie zatrudnienie w tym 
dziale około 140 ludzj I to prze- 
ważnie kobiet. 


Dalsza część bezrobotnych za- 
trudniona będzie przy robotach 
drogowych, przy plantowaniu do- 
łów na kofcu ulicy Rakowieckiej 
koło cmentarza miejskiego, przy 
budówie osadnika na Bielanach, w 
miejskim stadionie sportowym itp. 

Równocześnie Mlejskl Obyw. 
Komitet Pomocy Zimowej żakupił 
pewną ilość butów, które przydzie 
la hezroboinym skierowanym do 
pracy, a potrzebującym butów. 


Napad bojówkarzy 
endeckich 


Na kilku studentów żydowskich, 
wychodzących z Zakładu Minera- 
logicznego przy uł. Goiębiej, napa- 
dła bojówka endecka i pobila ich 
do krwi kastetami i laskami. „Bo- 
haterowie" zbiegli przed nadejś- 
ciem policji, a rannego ciężko w 
głowę studenta przeniesiono da 
szpitala. 


W wyniku dochodzeń ustalono, 
że samobójczynią, która rzuciła się 
pad pociąg w Parkocimiu, była 
3D-lefnia Katarzyna Siwula, uro- 
dzona w Pyszczynie, w pów. dę- 
bickim, służąca urzędnika kolejo- 
wego, Wojciecha Mateja w Skawi 
nie, 

Przyczyna samobójstwa nie jest 
znana. 


Dr. Adam Wiegner i dr. Ama 
$cio-Wiegnerowa, zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. dr. Waciawa Scio- 
la, składając na TUR., jako insty- 
tucji bliskiej serca zmariego zł. 
20.—. 


Kolonie dla dzieci 
Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. 


Zarząd Pow. Koła Związku In- 
walidów Wojen. R. P. w Krako- 
wie wzywa członków, chcących 
wysłać dzieci w wiela lat 7 — 12 
na kolonie, do wnoszenia próśb 2 
dalączeniem urzędowego dowodt 
wieku | zaświadczenia szczepienia 
przeciw blonicy (dyfterii) z roku 
bieżącego lub z r. 1938. 


Kronika Bielska, 


(Oddzial, ul. Komorowicka 4) 


Białej i oko'icy 


Uwaga Włókniarze! 


'W poniedziałek, dnia 13 marca 
1939 r. a godz. 4.30 minut po po- 
łudniu w plerwszym terminie, a w 
a w razie braku większości człon- 


ków, o godz. 5, w drugim termi- 
nie — w sali Domu Robotniczągo 
w Bielsku odbędzie się: 


Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 


Związku Zaw. Robotników Prze mysia Wiókienn'czega 


Na zgromadzeniu zostanie zlo- 
żone: sprawozdanie z działalności 
Zarządu, sekretarza, kasowe I Ko- 


misji Rewizyjnej za 1938, po 
czym nastąpi wybór nowego Za- 
rządu. 


W Walnym Zgromadzeniu we- | 
żmie udział przedstawiciel Zarzą- 


Baczność 


du Głównego Zw. Włókienniczego 
tow. Krzynowek z Łodzi. 
O liczne przynycle na Zgroma” 
dzenie prosi 
Zarząd Klasowego 
Zw. Zaw. Rob. Przemysłu 
Wióklenniczego 
Oddział w Bielsku. 


Kaflarze! 


Bielska-Białej I okolicy! 


W niedzielę, dnia 12 marca] 
1939 r., a godz. 10 przedpofudniem | 


w sali Damu Robotniczego w 
Bielsku odbędzie się 


Doroczne Walne Zgromadzenie Kaflarzy 


z porządkiem obrad: 

1) Sprawozdanie z działalności 
Zarządu za 1938 r. 

2) Wybór nowego zarządu. 


3) Referat sekretarza okręgawe- 
go. 

4 Wolne wnioski, 

O liczne | punktualne przybycie 
prosi Zarząd. 


ZE SZLASKA 


Masowe turnusy na kop. „Szczęście Luizy” 


Radą załogowa sprzeciwiła się 
wn.oskowi Zarządu kopalni i prze 
prowadziła interwencję u Naczel- 
nika gminy, dalej skłerowała spór 
do Wojewody, który przyrzekl 
poczynić odpowiednie zablegi, by 
zalega mogia w pelni pracować.. 

Sytuację komplikuje takt, że 
duża haida węgla, obejmująca 
2000 ton węgla zapaliła sę, gdyż 
węgiel leży już dlugo na miejscu. 
Tym bardziej zatem władze win- 
ny przyczynić się da odtranspor- 
towania 2006 ton węgla, który mo 
że ulec zupelnemu zniszcczeniu. 


Zarząd kopalni „Szczęście Łul- 
zy“ w M. Dąbrówce zwrócił się 
do rady zakładowej z propozycją 
wprowadzenia turnusów 3 miesię 
cznych do 40 robotników. (Jestto 
w, caiej załogi). Zarząd kopalni 
uzasadnia swój wniosek niemo- 
źlwością odtransportowania pto- 
dukcji węglowej, z powodu ziega 
stanu dróg z jednej strony, a z 
drugiej z powodu odmowy przez 
Sp. Głeschega odstąpienia terenu 
pod budowę kolejki do dworca w 
Szopienicach. Zaznaczyć tu trze- 
ba, że chodzi tu o teren nieużyt- 
ków (stare hałdy). 


Z frontu pracy 


Pod przewodnictwem inż. Fran-| ugodzie względnie innym załatwie 
kego odbyła się przed chorzowską | niu sporu, tego dnia nie wpłynie 
Komisją Arbitrażową konferencja | na ręce przewodniczącego komi- 


w sprawie zatargu na tle zarohko 
wym pracowników przemysłu gór 
nicza * hutniczego. Pracownicy za 
pośrednictwem związków zawo- 
dowych wypowiedzieli dotychcza 
sową umowę taryfową i domagali 
slę podwyżki plac o 10 prac. 


Wtorkowa rozprawa cieszyła 
się wielkim zainteresowaniem sfer 
pracowniczych, to też galeria wy- 
pełniana była do ostatniego miej- 
sca. Rozprawa nie doprowadzila 
do żadnego rezultatu; przewodni- 
czący komisji arbitrażowej wydał 
orzeczenie, wzywające strony do 
przeprowadzenia bezpośrednich ro 
kowań, o których wyniku należy 
powiadomić komisję do 13 b. m. 
W razle, gdy zawiadomienie a 


— T T e, 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


sji arbitrażowej, w dniu 13 b. m. 


odbędzie się następna rozprawa i $a taneczna 
| 22.55 Informacje. 


a udzialem obu stron, 


Radio śląskie 


PIĄTEK 10 meis 
5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż plytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Wiązanki na tematy operetka- 
we (płyty z W-wy). 14. „Jedziemy 
da Źródeł Centuri“ — pogadanka 
inż. B, Krzemińskiego. 14.10 Koncert 
życzeń. 14.60 Radlofonizacja kraju. 
14.55 Wiadomości bieżąca i giełda. 
17.45 „Ślązak Mateusa Cholewa — 
pierwszy po Gallu pisarz dziejów 
Polski" wygł dr. L. Łakomy. 17.55. 
„Francek przyniósł nowy śpiewnik”, 
audycja świetlicowa w opr. F. Bach. 
se w wyk, zespołu świetlicowego 
„Rozwój? z Katowic-Dęhu pad kier. 
Wł Stanucha. 18.18 „Pielęgnacja 1 
spryskiwamia drzew owocawych* — 
pogadanka dr, E. Ralsklego. 18.25. 
Wiadomośc! sportowa. 
SOBOTA, 11 marca 
5.30 „Dzień dobry“ — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Lekkie miniatury fortepiano. 
we | akzypcowa — płyty u Warzza- 
wy. 14.00 Muzyka rozrywkowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka- 
towiekiej pod dyr. Jaroslawa Lasz- 
czyńsklego. 14.50 Wiadomości bie- 
żące ł giełda. 18.00 piewe chór 
Gimnazjum Żeńskiego w Katowi. 
cach pod dyr. Ireny Niexzkowieckiej. 
18.15 pogadanka aktualna. 18.25 
Wladomości sportowe. 22.40 Muzy. 
(płyty x Warszawy). 


Z Rudy Siląskiej 


Z Rudy donoszą, że Urząd 
gminny zamierza nabyć halę fa- 
bryczną dawniejszej fabryki mar. 
gsryny „Unikat“, zastawionej w 
roku 1927, celem urządzenia tam 
hali targowej. Budynki fshryki 
„Unikar* należały kiedyś do gmi- 
ny, służąc właśnie jako hala tar. 
gowa. Budynki aprzedano w roku 
1922 fabryce margaryny za niską 
kwotę 25.000 zł. Spodziewana się 
wtedy, że fabryka zapewni pracę 
większej części rohotników. 

Ponieważ w kraju naszym ma- 


ło konsumują margaryny, fabry- 
ka zbankrutowała. Obecnie bu- 
dynki przedstawiają wartość zale- 
dwie 175.000 zł, a seme hipateki 
wynoszą 280.000 zł., zaciągnięte w 
Zakładzie Uhezpieczeń i ŚL Fund- 
Gospod. Instytncje te nie tylko 
siracą część pieniędzy, ala. straci. 
ły już poważne kwoty na odzet« 
kach. 

Fabryka zostanie niebawem eli- 
cytowana. Urząd gminny aędzi, że 
zakupi budynki za 100000 zł. na 
licytacji. 


Drukarnia „Robotnik“ Warszawa, Warecka 7. 


